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Prenumeratą przyjmują: <
zam iejscowąt Adm inistracya „Nowej Reform y11 i w szystkie urzędy pocztowe, mfejsco- 
w ą : A dm inistracya „Nowej Reformy11. — Główna trafika  w  Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, nl. Szczepańska 9 ; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jag iellońska 7;

T rafika  w Sukiennicach.
Zam iejscow ą prenum eratą i ogłoszenia (inseraty) p rzy jm ują: W e Lw ow ie Biura 
dzienników : A. B uchstab , ul. K arola Ludw ika 21, S. Sokołowski, ul. Jag ie llo ń sk a  3. — 
W  Jarosław iu A. A m ster. — W  Tarnowie i i .  Rockach. — W  W iedniu Herm an 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. W ollzeile 6. — H  D ukes Nachfolger, 
H aasenste in  & Vogler (także w  H am burgu, Frankfurcie n. JI., B erlinie, L ipsku, Bazylei 
i W rocławiu). — R. Mosse (także w  Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (W ollzeile). — W  Paryżu Societó M utnelle de Publicitó  A. L o r c t t e ,  d irecteur, 

7 -■ 61 Rue Rougemont.
O głoszenia (inseraty) przyjm uje A dm inistracya „Nowej Reformy11 za opłatą od m iejsca 
w iersza drobnem pismem (petit) za pierw szy raz 24 h . .  za każdy następny raz  18 h . — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — G łosy publiczne po 2 kur. od wiersza. . Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierw szy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjm uje się za cenę 2 kor. od 100 egt- 

d la  zamiejscowych, a  1 kor. od 100 egz. d la  miejscowych prenum eratorów .

irnimv i lm g  i mę\ iM ij .
(Telegram c. k. Biura koresp ondencyjaego.)

W iedeń, 18 manca-.
Urzędowo ogłaszają dnia 17 raarca w  południe:
W Królestwie Polskiem i w Gaiicyi zachodniej odparto także wczoraj różne ańiki nie­

przyjaciół. ' ’ '
":'i Na froncie karpackim nie było ważnych wypadków. :

, Walki p©si tirysttbowein.
W okolicy koło Wyszkowa usiłowały oddziały nieprzyjacielskie przez kilkakrotne ataki 

podczas nocy odzyskać zdobyte przez nasze wojska pozycye. Ataki te wszędzie się rozbiły.
* n f\~r*

la  poluhiilo 3S Dniestru.
I* południe od Dniestru gdzieniegdzie się walczy. Sytuacya się nie zmieniła.

lad  Prutem.
Ataki piechoty nieprzyjacielskiej na zachodni brzeg Prutu na wschód od Czeauiawiec roz- 

iły  się wkrótce pod naszym ogniem. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,
marszałek polny porucznik.

~ ii,* ‘ -

Odparcie ^osyan od Taurogów.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 18 marca.
-tnrc, folfjj*. Wielka główna, kw atera, dnia 17 marca.

Słfiłjjr rosyjski wypau w kierunku Taurogów i Laugszargen został odparty.
  7

Walki między Szkwą a ©rzycem.
j  - ^ Zf Cei? rosyjska Próba przedarcia się została odpartą.

Na potodrae od Wisły mc się me zmieniło. Naczelne kierownictwo armii.

rozkazał wódz naczelny przy Obsadzaniu da­
nych miojsoowmści brać z pośród ludności ży­
dowskiej zakładników i mieszkańców równo­
cześnie zawiadomić, że w  razie wykrycia zd ra ­
dzieckiej działalności któregokolwiek z mie-

^eutraljośe Dasli.
(Telegr. c. lt. Biura koresp.)

Kopenhaga, 18 marca. 
W  Fołketingu oświadczył minister obrony

Walki we Francyi.
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.) 4

Ber,:n, 18 marca.
Biuro Wolffa. Wielka główna kwatera, dnia 17 marca.
Wałka o cypel góry na południowym stoku wzgórza Lorefte, na północny zachód od 

-*' rae, została na ttaszą korzyść rozstrzygniętą.
W  Szampanii na zachód od Perthes i na północ cd Le Mesuil atakowali Francuzi W dą- 

gu dnia kilka razy bezskutecznie. Wieczorem zaczęli oni na północ od Le Mesnil nowv atai 
więkazomi siłami. Walka jest jeszcze w toku.

W Argonach walki nie są jeszcze ukończone.
Za stoku na południowy zachód od Yauąuois, na wschód od Argonów, zostali Francuz 

którzy się tam przejściowo usadowili, wyrzuceni. ’
W Priesterwald, na północny zachód od Pont a Mousson, rozbiły się dwa francuskie ataki 

-gezach odbywała się tylko walka artyleryi
Naczelne kierownictwo armii.

Rzym, 18 marca. 
Papież przyjął wczbraj anstro-węgierełdogo 

atoib a sadowi u Watykanu fcs. Schomburg Har- 
tensteina.. • ^  I J

Frankfurt n. M., 18 marca. 
?d'tunkfurter Zcitung" donosi z R z y m u  

pod datą wczorajszą: ■ *«tb ę^T**1 ■>
Papież przyjął ambasadora austr-o-węgicr- 

s 'ieęO, który złożył protest przeciw gwałtom 
rosyjskim w Gaiicyi, gdzie uwięziono czterech 
oisicupów, a mieszkańców jednej z wsi zmuszo- 
no do wyparcia się katolicyzmu i do przejścia 
na prawoslawie.

»Vossische Ztg.« donosi y ia  Sztokholm: 
Komendant wie-rdzy Mo/dlina- wydał do swoich 

podwładnych wojsk następujący rozkaz:
W  niemieckich ga zetach pojawiły się a rty ­

kuły, w których podniesiono, że Niemcy zna­
leźli -w żydach rosyjskich swoicli gorących 
sprzy*«9rzeńców, któ rzy  oddają im wielkie u- 
sługi, nie tylko jako dostaw cy, ale także jako 
najlepsi, w  częś-ci naw et iberz-i nter eśowni, szpie­
dzy, gotowi do wszelkich ofiar i poświęceń, byle 
-tylko (zaszkodzić interesom  rosyjskim." W ztwy- 
icięstwie Niemców widzą żydzi swój ratunek 
przooiw jarzmu rosyjskiemu i uciskowi polskie­
mu. Podobne rełacye dochodzą nas ze sfer woj­
skowych.

Ażeby tedy zabezpieczyć wojska nasze przed 
szkodliwą działalnością ludności żydowskiej,

1 kr aj owej ,  d ^ M ^ h  p r z ^ S m  c ^ i u  tam  prz j obsadzaniu zaludnionych osad do- budżetu imieniem całegf) ^ ądllj że rzą,d }- p ar.
kładm e s p r a n i e ,  czy m e m a . lam ent są zupełnie zgodne, iż po lityka Danii
łegrafu bez druta, sygnaliaacyi, poczty gołębiej, musJ zmioraa,ć bezw arankoń

(Stwierdzenia zdrady, należy z przekonaniem! o- 
sobami postąpić według całej surowości prawa,

Podpisano: Na podstaw ie depes/zy generała 
O t  a n o  w s k i  e g o  L 3432, komendant olkrę- 
gu foa-teeznego generał kawałeryi B o b  y  r. — 
Modlin, 10 grudnia 1914. 1

bezwarunkowo ku  bezpartyjnej 
i bezwarunkowej neutralności.

1815! IH M
Wiedeń, 18 marca.

„Korrespondenz Herzog" donosi z Amster­
damu pod d a tą  10 b. m.:

J a k  podają z L o n d y n u ,  nadeszło tam  w y ( .r , ...m r7,ir,„
fninini, dniach sprawozdania rosyjskiego ? ^ e ^ n a ^ h o d  nie rzuca jai

uałnegoi w ywołały wielkie wraże- praw da, zacnynamy znowu

M ad P llie ą ,

ostatnich 
sztabu generalne,

„Arbeiter Zcitung" w  niedzielnym  
numerze przynosi feljcton swojego spra­
wozdawcy wojennego G. Noskego o ży­
ciu obozowem nad Pilicą. Z feljetonu 
tego podajemy niektóre szczegóły, 
świadczące, jak olbrzymie prace musi 
wypełniać wojskowość poza frontem  
bojowym:

Odkąd tw arda powłoka śniegiu pokryła wy-
jadącym  jak  

znowu mieć za-
nie. Po poprzednich, pewnych zwycięstwa, za- k lio  Gdy rankiem  samochód wiózł as
jrowiedziach, oczekiwano doniesień o ważnych, ™ ;P°^Rdniowi, smeg padał dalej 1 zaczął eita- 
pomyślnych ro z s trzy g n ięc ia ^ .! Zamiast tego, wac S1̂  ^  przasakodą. Odczuwają (to wwła-x -1  ̂ * , 1̂ 707.5 InrfwłA 771*1.1 nrinrama.D\r lawfl-.armh łirfi7̂ iQ nnfł.
przyszły doniesienia, k tóre zapewne przyjąć iszczą ludzie, zaludniający setkam i każdą dro- 
trzeba za niepowodzenia gdyż Rosyanic wszę- S?* ludności cywilnej ruch kolejowy wcale
dzie zaprzestać musieli swoich ataków  i obecnie ni?  ^tmege. Dla. mej pow staje  ty lko  woz albo

własne nogi. Ale konie wroscian 1 handlarzy 
żydowskich budzą uiprost politowanie. Mimo

Na wozach, oib- 
Iziesięć (osób. 

które jeszcze ocalało- pirzy

znajdują się w defenzywie.
Wedle telegramów, nadesłanych 12 b .m.. w  . . .  . . . .

bitwie nad rzeką Narwią, k ftra  się rozpoczęła ^ c ie n e z e m a  praoują nad siły 
ubiegłeo-o poniedziałku, bierze udział ogółem ^ o n y c h  towaraim, medzr po dzieuęc -omb.
nriiion walczących. —  Siły bojowe niemiecłde , Każde d.zewo, jysiLŁD

o j .  . r. , •' , J ■■ , idrodize, pada  pod siekierą, 1 idzie na opar. Jra-
obhczono na  8 do 10 korpusów anm n I\>zosta- ^  K d&U 3fcacyi. drodze do  Piotnko-
ją^one pud dowództwem generała Eichhom a ^  lu,d̂ ;f  tłumni<, 6ię Łamaniem gałęzi.
i Mackeusena. W ojska meimecłue zajm ują obe- K,a.-(iy 8i J na  plocadr drze
n n  1  a  4- * « A ł \  4  L . A - ł t r t T T n ł - r t i  O i i t w n *  T T rr t  r l  I .  * k  1 . . . .  ■ b  A l  A . i A _  * C scnie front korzystniejszy wzdłuż linii kolejo­
wej i panują przez to nad wielkim, w linie o- 
brorme znakomicie zaopatrzonym obszarem.

wo. W szyscy prawie przyszli z pod Łodzi.
Na ulicach P iotrkow a widać wszędzie mun­

dury  augfcro-węgittr,-iue. Daivnicj przebywała tun !L 1C ' pod Osowcem wstrzym ane zo- J  ^  . posyjskidi, tu ta j też
n w b  i  , pojawjemeni się sil-. ał rzad7J r , j  -także Łodzią.
nycli -oaaziatow lcawałciwi rosyisluei, k tó ra  u- T . , U ł  __   T<-
derzyła z flanki. Na szlzególną uwagę z a s i  etarodaw na stohea ^ow-incyona na r  ioU-
guja- zgłoszone w ostatnich dziesięciu dniach k °w  lapiej wygńąda|*z mne a m ś to , lepiej na- 
operacye w kierunku G r o C  i nad Bzurą. W ™ * * ™  ,cxf c Lodzi Kredy
Także tłod Mława śdao-nieto znaczne siłv boJ.^T3® ^ alism y 'i miasta, przyłączył się do nas f . . T intendent pewnej dywizyi a-iistr-o-węgierskioj,,
jowc, które z podzrwu godną chyzoscią ciągną ^  TOoj, k ^  tyłach;
n;\ . r 1^ US11?r?Z‘ ri -i jr  -uc • • x I,służbę etapow ą dywizyi, a  wreszcie stanowi-

Wedle telegram u „Daily Mail , me jes t w y - f  h .^dd.Jałów  na linii bojowej. Okolica,
kluczooe, że w najbliższym czasie nadejdzie '
wiadomość o pdnownem zajęciu 
przez Niemców. Zajęcie Przasnysza i  utrzym a­
nie tego m iasta wydaje się jc-dną z najniezbę­
dniejszych konieczności dla wszczęcia opera- 
cyj w kierunku Warszawy.

Przeciw handlowi niemieckiemu.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Paryż, 18 marca.
Dziennik’ urzędowy ogłosił dekret o  zarzą­

dzeniach angielskich i francuskich przeciw  han­
dlowi niemieckiemu. W edług tego dekretu 
wszystkie tow ary, k tóre są własnością Niem­
ców, przychodzą z  Niemiec albo idą do Nie­
miec, a  po pierwszym m arca zostały  wysłane, 
będą zatrzym ane.

p •' przez k tó rą  jechaliśmy, -obfituje w lasy i czyni 
Przasnysza -wrażenie. Nad ruchom  czuwają pilnie nu- 

stryackio postemunki, które, wysuwając k a ra ­
bin z nałoż-onym bagnetem , k ilk a  razy  zatrzy­
mały nasz samochód. W ygląd wojsk jest zna­
kom ity. Konnica m a ddhre konie i daje barwny 
-obraiz, gdyż -kawalerayśei nasi mają. jeszcze da­
wne mundury., zarząd armii eądził boiwiesii, że 
szary mundur jest zbyteczny -dla kawałeirzysty 
t-ak długo, dopóki nie można koniowi nadać 
barwy, niewidzialnej zdaleka-

Romantycznie w yglądają nustr-o-węgier^kie 
tabory. Pozostają one pod 'rozkazami wojska, 
ale woźnico są  to chłopi <z własnymi wozami i 
końmi, k tó rzy  podczas w ojny muszą petmć 
tę służbę. Widziałem przeciągający tabo r wę­
gierskiego pułku. W ęgrzy, Sasi Siedmiogród z-

Pod Dardanelamf.
(Tel. c. t  Biura koresp.) ^

Konstantynopol, 18 marca. 
Przeciw cieśninie, u  wejścia k tórej znajduje 

się k ilk a  okrętów nieprzyjacielskich, wczoraj 
nie zostało nie przedsięwziętem.

cy, Ruisini — a  wszyaey w eiteoij-si-cłi barwnych. 
Żniwo typów  d la  malarza. Doświaidcizenrie oika- 
zalo, że ci chłopi chętnie przystosował i się do 
wyińogów życia obo-zowe-go i wojennego.

Co do int-endahfcury, -to izarówno 'oficerowie, 
jak  szeregowcy, chwalili jej -działalność. Dywi­
zyjny skład, k tó ry  widziałem, był obficie zao­
patrzony we w szystkie potrzeby, nie wyłącza­
jąc- cygar i papierosów d la  oficerów i szere­
gowców. Uwagi godna była d la mnie próba 
zaopatrzenia wojaka w  mięso. O-czyrwi-ście in- 
tendan tn ra  dąży przadewazystikiem do tego, a- 
żeby w ojska  zaopatryw ać w  żywność, poc-liodzą-

cą z okolicy. W południowej c-zęści Kiróletslwa 
Polskiego- znajdują się jeszcze znaczne ilości 
zboża i bydła. Widziałem wielkie s tada bydła,, 
pędzone jrrzez konnicę. Mimo to lintendantura 
sprow adzała z Ausbryi mrożone mięso, cjo u- 
możliwi,a rac3r-0ttialnc a^barzyist-auie miejsooiwe-' 
go bydła.

Widziałem wzoaowo- urząidzoną piekarnię po­
łową, k tó rej w arsztaty  mieszczą -się w  budynku 
szkolnym, gdy piece jezdne mieszczą się pod 
namiotami i są w ruchu we dnie i w  n-o-cy. Do 
wypiekania chldba używana jes t m ąka żytnia 
z domieszką mąki ziemniaczanej w ilości 25% . 
Clileb jest smaczny. P iekarnia orządzona jest 
nienagannie tak że  po-d wzigłędem sanstwujsm. 
żołnierze z oddziału p iekarzy m ają  łaźnię pa­
rową, k tó ra  także służy żołnierzom, przycho­
dzącym z frontu.

■Studyiując mapę, wyobrażałem sobie wszyst­
k ie  rzeki w  P-olsce jako  mniejsze, niż isą w  rze- 
czj^wiisbosci. Tymczasem -Piiica, zwłaszcza o- 
becnie, posiada wiellcą obfitość wody i silmy 
pirąd. Przepraw a przaz n ią nie była łatw a, gdyż 
R-osyanie izburzyli most. Pionierzy naisi -wv1bu- 
dowali nowy ir.'ost drewniany. Na u licach Su- 
łojowa pracowało kilkuset, miojsoowycli robot­
ników mad usunięciem niesłychanej ■mas}'- -gnoju 
i nieczystości.

Im id-aląj posuwaliśmy się ku  południoiwemn 
wseho-dowi,. tern większe widzieliśmy w polu 
'zwały śniegu. Zwiększał się także, mróz, pokry­
wając arabeskam i szyby naszego samochodu. 
Teren lesisty  i pagórkow aty jest- trudny  do ob­
jęcia okietm. Na pcrzycyacii, z natu ry  .umocnio­
nych, Rosjramie stawiają, na  razie o-pór, mając 
z wyżyn widok o tw arty  na  teren. Tutaj -o-d pe­
wnego czasu toczą isię wa-llri pazy-cjtjnc. Na 
każdy  automobil strzelają R-o-syanie z dział. To­
też  dojechawszy do strefy, ostrzediwanej przez 
artyleryc rosyjdką, u'kryłiśm}r nasz samochód w 
łosie.

Po-d przewodnictwem  oficera arf.yieryi szli­
śmy k u  linii bojowej. N a tle  białego śniegu 
każda postać jadfc d la  R-osyan dokładnie wi- 
dziailną. Brnęliśm y po kolana w śniegu, :dąc 
polami na przełaj. Bcsyanie w .ostatnich ctza- 
sach zaprzestali strzelania do odosobnionych 
ludzi. Widociznie muszą oszczędzać am unicji, 
Diuigie szeregi wojsk austryackieh szły  naprze­
ciw nam. Były to  oddziały dnzow ane, k tóro  z 
to-wów w racały do kw ate r na wypoczynek. — 
Ssrnieje piękny ziryczaj, że szeregowcom, po­
wracającym  z  frontu, isaJubują ich towarzysza 
broni. Także do tych oddziałów ni-e strzela ła  ar- 
ty lerya rosyjska, chociaż musiała je  widzieć. 
Na tym odcinlku frontu bojowego stwier-dzilL 
nasi oiiceir-owie, że Ilcisyanie mają, nieuńele 
dział, awłaiazcza ciężkich. B aterye przenoszą 
się z m iejsca na  miejsce wedle potrzeby. Mimo, 
że teren jest trudny  do przeglądu, artylecrya 
laustryacka zdołała jak  najdokłacLniej wstrzelać 
się. G.dziek-olwick pokaże się nieprzyjaciel, na- 
tychm iąsf padiają na niego pociski, niezawo­
dnie trafiające.

Wóród zamieci śnieżnej, k tó ra  się nagle ze­
rwała, zniknęły linie nieprzyjacielskie. W takiej 
ponze pobyt na  liniach przednich jest- podwójnie 
przykry. Ż w yjątkiem  straży, w ojska m ają co 
praw da -ochronę przed srrsgością zimy. Bo- 
mieszczenia- ziemne są do-stataczni© ognzewane. 
^ołnierae mogą naw et okładać pieeyłd żellazne 
i zabierać do rowów strzeleckich, ł idziałem 
żołnierzy w szeregu, niosących tafcie piecyki na 
plecach. Pomieazezenia ziemne miuezą, być talk 
niskie, ażeby nieprzyjaciel nie mógł ich odkryć. 
Nie można w nich stać wyprostowanym. Ponie­
waż dam y są  dosyć oddalone, więc -także ofice­
rowie często przebywają w d-ołaieh ziemnych.

Późnym  już wieczorem powróciliśmy do na­
szej kw atery , • g-dzie przy świecy spożyliśmy 
bardzo skrom ną wieczerzę.

8JSZ ^ uk Skarszewski. :

l u m a k  Ś w i a t o w i d a .
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I  EUÓW pan Oyczyc urw ał iias-lo
nn- oczy migające zatrzy-mał ym. ra '
. .vr miejscu -tom była przym aJ^TLIruej3cu 
Iga), rękoma, wyprężonemi aaty^ ? ? 1 P ™  
iął kolona rozediwrane, iż ani dromei J  ?IZYC1~ 
,zem jakiegoś poiatanowieni-a. a w p a c z liw S ' 
k człowiek, k-tory skoczy chyba w  nrzormfa’ 
i-pytał głosem zmienionym: x La'S1-,
l i  Czy panie pozwolą, bym odwiedzał je czo- 

;iej. raazej c-zęsto...? . . . .
Panna Olga- nic m e odrzekła, jeno siedziała 

"•łfił spokojnie milcząca, tak  w dół -przefcrzy- 
iw szy Główkę, że z pod n ap ię tao ae j czupa-y-ny 
asztanowalej w y-zim ł jeno komeo noska nad 
miwonemi wa-rgami, w y g ię to ™ ^  usnuoch za- 
adk-o-wy. Pani W anda naitomiast, proznio ą>oj- 
lełiiem‘szukając u cóiki ratunłcu, zawahała się 
' zakłopotaniu, aż w końcu rzekła: _ _
—  Cóż ja  paaau odpowiem? Pytanie jego me 

y d a je  mi sb a-kt-uakiem: m y wyjeżdżamy za 
»  Pjtj'e, pan jutro... Juściż pan nie ma zam iata 
szdzić aa  nam i wszędzie... . ,
—  Ależ nie! Broń Boże! Ale skoro jjauę, 

toro ty ciąż jeżdżc. czemu m iałtijm  omija(  ̂ roz­

myślnie to  właśnie miejsce, gdzie panie będą 
bawiły? Byłoby to  poniekąd naweit niegrzecz­
nie. Waz.uk panie jadą na  Riwierę?,

—  Zapewne.
—  Więc dziękuję za pozwolenie uprzejme. 

Nie omieszkam skorzystać. Choć Riwiera...
I, zbywszy się snać ciężaru z  serca, pan Oy- 

czyc-Gniazdoń (K.-M.-B.) puścił odrazu i oczy 
i ręce w ruch szybki i nerwowy i, gładząc ły ­
sinę, lnuiskąjąio wąsy i spoglądając no, zegarek 
w bransoletce, prawił dalej głosem etłuimiioinym 
o wrażeniu przygiiębiająceim, jak ie  wywiera 
zaiysze na  niogo Riwiera-, ta k  zabójczo mono­
tonna, tak  bez wyrazu, z  nu tą  fałszywą we 
wszystkiem: ni to  półnoe ni południe, ani mia­
sto, ani oigTÓd, -miejsce kąpieł-owo foea kąpieli, 
n iby Ba.lon, a  właściwie przedpokój zapchany 
gawiedzią wielojęzyczną, tryw ialną, pospolitą, 
a  mamiącą isię -wzajem wykwintem  krzykliwym  
a  kosztownie nadętym . Raczej należałoby w y­
brać się gdzieś indziej. Gdzieś indziej? Ale do- 

On znał wszystko: w szystko ta  samo, 
c ioć tu  palmy, tam  lodoweo... R az m iał -w po- 

poniekąd miłą, gdy z  Buf- 
worlu-n*1̂  S1<S 110 ^L-ga-ra, Falis i w ^eidl popod
rozbukanelV .nxlf*dzy 'skałę a  lawinę wiody

.ukanej. n alącej mę -w pa-zepaść, loślaniaiia- 
ceJ,_ ogłuszającej -rykiem tysiąca  gromów iobry- 
z-gującej tysiącem  natiysfców s S y ż o w a n y S ,  
zatyka-ją-cą, oddech i nęcącej w  swe n u r t y ^  
sza-lałe... Było to  izłiidzenie... powrócił naza­
jutrz...

Pa-n Oyozyc uciął w  m iejscu w pół zdania, 
gdyż paki W anda wyszła n a  chwile iły  odwie­

dzić chorą Irenkę. Znalazłszy się ted y  w (raczej 
upragnionem) sam-na-isam z panną Olgą, prze­
raził się chyba wtasnem szczęściem, gdyż ea- 
niemiał odrozu, jakby  raz na zawsze, jeno oczy, 
ręce i kolana puścił w  pląsy, w ydające się tein 
szaleńsze, że tak  tw arz sm-utna i  znękana, jals

—  I  to wszystko? Już mię pan aabaczył, — 
-do widzenia.

—  Kiedy to  nie wszystko. Jeno, że ja  sarn 
jeszcze nie -wiem...

—  Więc do widzenia, gdy pan będzie wie­
dział.

reszta  postaci, zastyg ła w sztywności nieirucho- —  T ak, do  widzenia. A raczej nie. Bo ja 
mej. Pannę Olgę natom iast to  dziwne, milczące właściwie już wiem, ty lko niech pani nie pyta 
eanwia-sam nie kłopotało zupełnie i ze spoko- j ‘tak  natarczywie, bo są rzeczy, o  k tó rych  mó- 
jom pogodnym i uśmiechem, złośliwie zadowol- j wić można wówczas dopiero, gdy już -pewna, 
nionyną przyglądała się ciekawie ruchom ner-jże  są  wiadomo obopóM e. A pani nie wie. 
wowym towarzysza i  po dobrej d-apiero obwili, j —  J a  nie wiem? Tajem nica ta k  nięprzeni- 
przechyliwszy znów 'tak -swą główkę dumną, że 'knio-na? Pewno; iskądbym miaha wiedzieć? Niech 
jej" źrenice loo-cie ledwie w yglądały z po-d gąsz- pan dobrze iswej tajem nicy strzeże, aż będzie 
czu bujnie kłębiącej się na  czole aż po b rw i. pan pewien, że nam wiadom a -obopólnie. A te- 
przariony kasztanowatej, zapy ta ła  go, patrząc raz  niech mi pan po-zńe coś innego. Pan zbadał
mu oko w oko:

 A teraz  nie-ćh mi ^an potwiS, poco pan
właściwie do nas przyszedł? M e tak  wprost, bez 
ogródki.

Posłyszawszy bodaj czy m e po  raz pierwszy 
glos panny Olgi, i zagadnięty obcesowo, pan 
Oyczyo ta k  raptem  skamieniał, że ręka, wybie­
ra jąca  się w łaśnie z zegarkiem pod oczy rnru- 
igliwe, stanęła  ar pół drogi ^nieruchomo, jakby 
do błogosławieństwa wznieiaiona, a  oczy rozbie­
gane Stanęły -słupem, zesztywniałe w igpojrzeniu 
sfcnplonon którem  skroś 'grzywy kasztanow a­
te j świdrowały się w  źrenice ,^smarkuli",^ 'du­
mnie obojętne- wyzywa-ją-co kusząco, 'wyniośle 
napastliwe i drwiąco nęcące, i rzekł głosem
wzruszonym: „ , .  „ „ . ,

—  Poooni przyszedł? tak w prost? bez 
ogródki? B y  Widzieć parną- v ■ *

na świacie wszysitko?
—  T ak  mniemam.
—  A  kcibiety? Ale pr-oszę ta k  w prost, bez 

■ogródki.
— Zbadałem.
—  I  cóż? ’
—  Wszędzie to  jamo. _ . . . m c
—  To pnzed panem zauważył Już aarol Sa­

lomon, .choć się z Palestyny nie ruszał. Więc 
-zbadał je  pan wszystkie?

—  Tak.
—  Więe i Polki? ^ 5 ,
  p-olki? Jałrto Polki? A  praw da. To naw et

dziwne. Polek nie znam. I  nie myślałem o -tern. 
Czeni-u? J a k  to  powiedzieć? To naw et śmieszne. 
A może raczej nie śmieszno. W idzi pani, przez 
-tyle la/t .znałem Polkę ty lko  jedną: sw ą m atkę. 
Nie myślałem o tem. A  ieidnak., J a  togo po­

wiedzieć nie umiem. Pani nie rozumie. Raicizej 
nie, -bo pani rozumie wszystko.

—  J a  rozumiem w szystko? Skąd pan to  wie? 
Bolek pan nie zna, a  mnie -nie zna pan zgoła. 
W idział mię pan wczoraj po raz pierwszy: dziś 
.pierwsze słowa ze mną wymienił.

— J a  pani nie znam? Nikogo w świecie m 
■znam ta k  dobrze, jak  panią. Znani na wskroś. 
Spowiedź, to  spowiedź. Niech się pani śmieje, — 
powtarzam: znam nawdkr-oś, łopiej niż pani zna 
samą siebie. Znam, jakbyśm y wzrośli byli ra­
zem -od dzieciństwa-. Skąd? isarn nie wiem, — 
ale znam wszystko, naw et to, co -tkwi w pani 
bezwiednie, znam i czoło ' przed nią chylę- 
A musi to  być prawda szczera, skoro mam od­
w agę po wiedzieć to  pani w o-czy, a  chyba oz-o- 
wiekowi najciężej powiedzie to, co wzięte byc 
może za pochlebstwo.

    Nic-ich się pan nis zaklina'. Ja  panu wierzę.
—  Wiedziałem.
  Ale -sikoro znasz mię pan  ta k  dobrze,_znoisz

we mnie naw et tę, o której j a  sam a nie nie 
■wiem, a ja  natom iast pana  nie znam izigoła, 
'słuszna-, bym  go .spowiadała dalej.

—  Wyznam wszystko.
—  W ięc powiedz mi pan .Szczerze, czy ta  

włóczęga w ieczysta panu nie cięży? czy panu 
czasem nie tęskno za  cz-emś stałem, domowem, 
Todzimiem? Pytam , bo ja  togo również nie za­
znałam  nigdy. Znam hotel, lecz, co dom, nie 
wiem.

(C. d. n.)
«  — — » i  —
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Rrahecash! komitet biskupi pomocy 
dla dotkniętych kiesko uojny. >

Otrzymujemy następujące sprawo­
zdanie:

W skutek znanej odezwy księcia biskupa k ra ­
kowskiego, Adama Sapiehy, z dnia 25 grudnia 
1914 r., przedstaw iającej w krótkich, lecz przej- 

1 m ających rysach ogrom nieszczęścia, jakie 
wielka światowa wojna sprow adziła na ziemię 
i ludność polską i w skutek zwrócenia się księ­
cia biskupa do wszystkich narodów chrześci­
jańskich z apelem do pospieszenia naszej nie­
szczęśliwej ludności polskiej z pomocą mate- 
ryalną, zaszła potrzeba utworzenia kom itetu, 
k tó ryby  pod przewodnictwem księcia biskupa 
całą tą  akcyą pomocy się zajął. Kom itet ten, 
da którego książę biskup zaprosił początkowo 
kilku wybitnych i do czynnej pomocy ocho­
tnych mężów, rozpoczął akcyę zaraz z po­
czątkiem stycznia i rozszerzał ją  w m iarę wpły­
wających składek. —  Po uzupełnieniu szeregu 
członków do liczby 12  i powołaniu przewodni­
czących Sekcyi, sk ładają  obecnie kom itet, o- 
prócz księcia biskupa Sapiehy, jako prezesa: 
ks. arcybiskup Franciszek Albin Symon, W a­
cław Anczyc, książę W itołd Czartoryski, Mi­
chał Garapich, prof. dr. Emil Godlewski (sen.), 
prof. dr. Stefan Jen tys, rek to r Uniw. dr. Ka­
zimierz Kostanecki, prof. dr. Kazimierz Moraw­
ski, książę W ładysław Sapieha, prezes sądu 
kra j. Wilhelm Seidl, ks. p ra ła t Marceli Ślepi- 
cki, prof. Uniw. dr. Bolesław Ulanowski, ks. 
p ra ła t dr. Czesław W ądolny.

Z natu ry  rzeczy w ynika, że cała akcya ko­
m itetu jest czysto hum anitarną, m ającą na ce­
lu niesienie pomocy ludności, której miejsca 
zamieszkania -zalała fala wojsk walczących, 
aby ją uchronić od głodu i zimna, przez dostar­
czenie potrzebnych artykułów  spożywczych i 
towarów, przez zakładanie składnic i sklepów, 
otoczyć opieką dzieci opuszczone lub osieroco­
ne, zająć się ochroną ludności przeciw choro­
bom, pomagać w odbudowaniu zniszczonych 
przez wojnę gospodarstw  rolnych. Z tego oka­
zuje się, że kom itet nie zajmuje się dolą wy­
siedleńców znajdujących się poza granicam i 
k raju , względem których rząd wziął na siebie 
obowiązek starania się o umieszczenie i u trzy­
manie, którym i zajmuje się W ydział krajow y 
i w tym  celu zawiązane kom itety. Tak pojętą 
działalność kom itetu pomocy, przedstawił oso­
biście książę biskup Sapieha c. i k. naczelnej 
komendzie, gdzie spotkała się z całą uznania 
godną życzliwością i poparciem ; celem zaś o- 
mówienia i ustalenia szczegółów tej akcyi, przy­
był do Krakowa z ramienia tejże c. i k. naczel­
nej komendy, radca dworu p. Eichlioff, k tóry  
odbył konferencye z biskupem  Sapiehą, zazna­
czała c wielką dla tej sprawy przychylność i 
przyrzekając ze strony władz, k tóre reprezen­
tował, wszelkie dla akcyi kom itetu ułatwienia.

Nadmienić należy, że K. B. K. pozostaje już 
w stosunku z komitetem szwajcarskim, na k tó ­
rego czele stoi H enryk Sienkiewicz. W akcyi 
pokrew nej z zawodami i obowiązkami Czerwo­
nego Krzyża, pozostaje kom itet w ścisłej łą­
czności z Galicyjskim oddziałem tego hum ani­
tarnego stowarzyszenia i korzysta z jego ży­
czliwej opieki.

Najszybszego działania w ym agała i wyma­
ga spraw a spieszenia z doraźną pomocą dla o- 
chrony ludności przed głodem, w miejscowo­
ściach tych powiatów, z k tórych inwazya ro­
syjska od połowy grudnia 1914, pod naporem 
naszych zwycięskich wojsk, m usiała ustąpić. 
Wiele z tych miejscowości zwiedził osobiście 
książę biskup, aby się przekonać o położeniu 
biednej ludności wiejskiej, k tó ra  na miejscu 
wśród krw awych wojennych zapasów pozo­
stała.

Z tego zbadania okazało się, że w niektórych 
miejscowościach ludność została ogołoconą ze 
wszystkiego i trzeba było pospieszyć z żywno­
ścią jaknajprędzej. Szczególnie pomoc ta  była 
konieczną i gwałtowną w okolicach Łapanow a 
i tain też najpierw  przesłano rychło różne pro­
w ianty dla wsi: Brzezowej, Targoszyny, Kor- 
natki, Barletki — wartości 1.127 K 86 h, na 
ręce p. Czerwińskiego, właściciela dóbr.

Ponieważ dalej okazało się, że w niektórych 
okolicach, nawiedzonych wypadkami wńjenne- 
n r\ pewna część Ludności zdołała ukryć grosz, 
jaki miała, a tylko rzeczy potrzebnych do ży­
cia nabyć nie mogła, bo zgoła nie było, przeto 
zajęto się zorganizowaniem małych składnic ar­
tykułów  spożywczych, w których ludność za­
sobniejsza może je nabywać po kosztach kup­
na. Najmniejszy zysk z góry jest bezwarunko­
wo wykluczony, jak  i wcigóle wszelkie pośred­
nictwa handl-owe, na jakąś z tego ty tu łu  obli- 
ezonc korzyść. Ubożsi otrzymują tc artykuły  
zupełnie darmo. Takie składnice, zostające pod 
kierunkiem  miejscowych delegacyj, złożonych 
z kapłanów, przedstawicieli władz i obywateli 
miejscowych, zorganizowano dotąd w Niepoło­
micach. w Brzesku, w Szczepanowie, w Borzę­
cinie i w Bielczy. Zorganizowanie tych sk ład­
nic, jak i wogóle gromadzenie, zapasów pro­
wiantowych. podjął, jako przewodniczący Sek­
cyi d-orażucj pomocy bardzo gorliwie i skutecz­
nie, ks. p ra ła t M. Ślcpicki, którem u z życzliwą 
pomocą przyszedł Syndykat rolniczy. Dotych­
czas zakupiono: pszenicy 26 cln., żyta 300 ctn., 
jęczmienia 200 ctn., knkurudzy 330 ctn., fasoli 
3.15 ctn., tłuszczu 40 cln.. zakontraktow ano 
1000  otu. ziemniaków i porobion-o zapasy pęca-

jące pod opieką SSv. Serafiiek i PU. Ekonomek,
K. B. K. wsparł w sposób odpowiedni. P rzy tej 
sposobności trzeba zaznaczyć, że Stowarzysze­
nie to całej tej akcyi K om itetu, k tó ra  w  obe­
cnych czasach z powodu przeszkód transporto­
wych na kolejach napotyka na znaczne trudno­
ści, użycza nadzwyczajnie skutecznego popar­
cia, za które prawdziwa wdzięczność mu się na­
leży, inaczej bowiem byłoby bardzo trudno w 
wielu w ypadkach przyjść z pomocą jak naj­
szybszą tam, gdzae położenie właśnie tego po­
spiechu bardzo wymaga. Dodać jeszcze trzeba, 
że do niektórych miejscowości powiatu bocheń­
skiego i brzeskiego, prócz ubrań dla dzieci i 
starszych, przesłano skóry na obuwie i mate- 
ry e  (barchany i płótna) na uszycie sobie przez 
samą ludność odzieży.

W najbliższym czasie je s t w planie wzięcie 
w  opiekę ludności w okolicy Zakliczyna nad 
Dunajcem i z okolic Grybowa. Nadmienić wre­
szcie wypada, że ca ła  ta  akcya K. B. K. spo­
tk a ł a  się z chętnem poparciem starostw  w Bo­
chni i w Brzesku, które ją  w wielkiej mierze u- 
łatwiło.

Osobna wzmianka należy się kw esty: zaopa­
trzenia ubogiej ludności w odzież, k tórej dla 
bardzo wielu osób i dzieci ogromna w obecnej 
tak zimnej jeszcze porze okazała się potrzeba. 
Sprawą tą  zajął się osobny K om itet pań, zło­
żony z p. prezydentowej Leowej, bar. Hagen i 
hr. Tad. Łubieńskiej. K om itet ten  zebrał w 
Krakowie 22 tysiące sztuik ubrań, bielizny, o- 
buwia, z których rozdzielono już dotychczas o- 
koło 6 tysięcy sztuk. N adto z Niemiec i z Au- 
stry i nadeszło około 25 ctn. ubrań, z których 
jest jeszcze 20 ctn. do rozdania. W szystkie te 
ubrania poddano najpierw  desynfekcyi, a  po­
tem je przesortowano. Oprócz tego za  kwotę o- 
kolo 2500 koron przygotowano nowych ubrań 
z barchanów dla kobiet i dzieci i bieliznę z płó­
tna tak  zwanego komiśnego. W kwocie tej m ie­
ści się suma około 1500 koron, zebrana przez 
Komitet pań wyżej wymieniony, maijący opie­
kę nad .szatnią. Szatnia ta  urządziła osobny 
skład w wynajętym  sklepie przy -ulicy Grodz­
kiej. Do tego skfadu należy zorganizowanie w 
Krakowie szwalni pod opieką p. Zofii Popielów- 
ncj, PP. Ekonomek i Komitetu pań szatni, 
gdzie szwaczki, których znaczna ilość wskutek 
wybuchu wojny znalazła się bez zajęcia i za­
robku na życie, sporządzają szaty i bieliznę dla 
dzieci i kobiet i tym  sposobem przez dostarcze­
nie im pracy, ra tu je  się je od ostatniej nędzy. 
Szwalni tej na m ateryały i w ydatki dano 1000 
koron. Podobne szwalnie pow stają w Niepoło­
micach i w Brzesku, w k tórej to  drugiej miej­
scowości szwalnia pozostaje pod opieką Matki 
Grimenstein, przełożonej Zgromadzenia Sacre 
Coeur, z zakładu wychowawczego w Zbylitow- 
skiej Górze nad Dunajcem pod Tarnowem, któ- 
Ty przez władze wojskowe został delożowany. 
M ateryału dla tej szwalni dano za blizko 1000 
koron.

Z zebranych zapasów ubrań i odzieży znacz­
ną ilość przesłano już do powiatów brzeskiego, 
bocheńskiego i wadowickiego, gdzie przebywa 
ludność ewakuowana z nad D unajca, a nie­
zmordowana p. bar. Hagen objechała z odzie­
żą gminy Barwałd Górny i Dolny, Łękawicę 
Klęczę Górną i Dolną, rozdzielając ją  osobiście 
między ubogich ewakuowanych i zaopatrując 
ich w inne potrzebne rzeczy jak  mydło, zapał­
ki, igły, nici i t. d. W  najbliższych dniach p. 
bar. H ag en  ob jed zie  w  ten sp o só b  -w szystk ie  to
gm iny pow iatu wadowickiego, w których cza­
sowo jest rozlokowana ew akuow ana ludność z 
powiatu brzeskiego.

T ak się przedstaw ia dotychczasowa działal­
ność Krakowskiego Biskupiego K om itetu po­
mocy (K. B. K .), k tó rą  sam książę biskup Sa­
pieha niestrudzenie kieruje.

Po dzień 12  b. m. wpłynęło do K asy K. B. K. 
(wykazy ogłasza się osobno w dziennikach), 
nie licząc wpływu w obcych m onetach, ogółem 
113.410 'K 34  h, z których obrócono na ku ­
pno zapasów spożywczych i m ateryalów  na 
ubrania, 94,721 K 20 h.

Zapowiedziane w ostatnich czasach z różnych 
stron przesyłki pieniężne wyniosą około 70.000 
koron.

W końcu jeszcze uzupełnić należy powyższe 
sprawozdanie tern, że dla zajęcia się sprawami 
opuszczonych lub osieroconych dzieci, k tóre 
przez wypadki wojenne znalazły się w tym  po­
litowania godnym stanie, utw orzyła się w po­
rozumieniu z krakow ską »Radą opiekuńczą« 
osobna sekeya. Do tej sekcyi, k tó ra  w ybrała 
przewodniczącym p. prezydenta sądu kr: owe­
go W. Seidla należą: dr Buzdygan, prof. dr
Godlewski, prof. dr Jen tys, insp. szk. Tadeusz 
Łopuszański, ks. Rzymełka. dr Olearski, s ta r­
szy radca Szybalski i ks. dr p ra ła t W ądolny. 
Sekeya ta poczyniła już wstępne staran ia  oko 
ło umieszczenia opuszczonych lub osieroconych 
dzieci w budynkach i willach _w okolicy Krze 
szowic i Czernej położonych, jak  również u o 
sób pryw atnych, k tóre chętnie dzieci pod opie­
ko czasową przyjm ują.

do Sonory, M aytorena urządził za nim pościg i 
Cabral musiał uciekać do  Texa-s. W  zachodniej 
prowincyi Sinaioa panuje generał Pesąueira, 
obok niego mniejsi władcy m ają mniejsze ob­
szary. W stanacli Cliihuahua, Queretaro, St. 
Luis Potosi, Zacatecas i Aguascalientes, panuje 
bezspornie Yilla, nie tak  bezspornie w stanach
Coahila i Durango, gdzie 'brużdżą mu Corra-n- 
za i bracia A rriata. O stany  Nu.ev-o Leon i Jali- 
seo, walczą Carranza i Yilla. S tan IUdalgo zaj­
muje ostatni prezydent, Guticrez, natom iast ca­
ły  Tamaulipas, stan ważny z powodu kopalni 
nafty, dzierżą generałowie Carranzy, Caballero 
i Gonzales, którym  groźba napadu Villi odbie­
ra  zachcianki samodzielności. Miasta Veracruz 
i Meksyk są w ręku Carranzy. W Meksyku re­
zyduje generał jego, Obreg-on, raczej dla siebie 
samego -niż dla swego szefa, ale przed bram a­
mi sto ją hordy Zapaty. Również w stanie Pue-

Dalszy porządek zgłaszania się będzie ogłoszony 
w dniach najbliższych.

Focząwszy od 20 b. m. będzie przyjmowała 
wpłaty miejska kasa Oszczędności przy ulicy Szpi­
talnej w myśl ostatniego rozporządzenia komen­
dy twierdzy.

Rozkład biur miejsaich, mianowicie biur zgło­
szeń i informacyjnych, jest następujący:

Biura informacyjne dla miasta Krakowa mie­
szczą się: dla dzielnicy I., II. i III. Rynek główny 
L. 44, I. p. (Górski Fr.), dla dzielnicy IV., V. i VI. 
ulica św. Jana 13, H. p. (Berski Paweł), dla dziel­
nicy VII. i VHI. ul. Krakowska 53 (dr Leinkram 
Michał, Jaskier Piotr, Woźniak St.).

Dla dzielnic przyłączonych: dla dzielnicy IX.
filia komisaryatu obwodowego w Ludwinowie, dla 
X. i XI. filia komisaryatu obwodowego w Dębni­
kach, ulica Barska 26, parter; dla dzielnicy XII. 
i XIII. Półwsic, ulica Kościuszki 32; dla dzielnicy

bla mają władzę Carranza i oficerzy H uerty, IXIV., XV. i XVI. Nowa Wieś, ulica Racławicka 3; 
Argumedo i Aguilar. S tan M-i-dwakan trzym a w (lla dzielnicy XVH. i XVIII. Krowodrza, ulica Ma 
ręku  jakiś Salgado, stany Morel-os i Guerrero zowiecka 73; dla dzielnicy XIX. i XX. Grzegórzki, 
dzierży znany je-szcze zdawna złodziej Zapaita. ulica Grzegórzecka 30; dla dzielnicy XXI. Płaszów
W Oaxaca m a większość stronnictwo »cien,tifi- M. 209. 
cos«, n a  których liczy Feliks Diaz. AV Salina | B i u r a
Cruz rządzi były oficer federalny Santibanez, się w magistracie krakowskim. Oddziały I. (A—B), 
w Chiapaz jes t kilku rządców, gubernator Ju- Ii. (C—D), III. (E—F) i IV. (G—II) mieszczą się 
k a tan u  ogłosił się »neutralnym«, w Quintano w oficynie magistratu na parterze, drzwi nr 3 i 4, 
Roo uniezależniły się szczepy Indyan. 5 i 6, 7 i 8, oraz nr 12. Oddziały V. (I. J — Ka),

W esoły kłębek nazwisk! Oczywiście cały po- oraz VI. (Kb—Kz) mieszczą się w oficynach na I. 
wyższy obraz zgadza się z rzeczywistością kil- piętrze, drzwi nr 24 i 26, 27 i 28. Oddziały VII. 
ka dni lub przez jeden tydzień, potem  się znów (L—Ł), VIII. (M), oraz IX. (N—O) mieszczą się 
zmienia, jak  w kalejdoskopie. Najwięcej woj- przy placu WW. Świętych 1. 2, I. p. (oddział VII.) 
ska posiada, "jak się zdaje, Carranza, ale jego i II. piętro (oddział VIII. i IX.).
»generałowie« walczą na własny rachunek. Że Oddziały X. (P), XI. (II—Sa), XII. (Sb—Sz), 
Carranza nie je s t pewny swej sprawy, wynika XIII. (T—U), oraz XIV. mieszczą się przy ulicy Po- 
stąd, że opuścił Meksyk, a Yeracruz ogłosił solskiej 1. 10, parter na prawo, drzwi nr 8, 9, G, II

z g ł o s z e ń  (jest ich 15) mieszczą

P-,stolicą, bo stąd  łatwo mu w razie potrzeby pa 
rowcem uciec do Europy. Zresztą poselstwa za­
graniczne nie przyjęły do wiadomości tego 
przeniesienia stolicy i urzędują dalej w Meksy- w0-

drzwi nr 16 i II. piętro nr 6 (oddziały XHI. 
XIV.). Oddział XV. (Z—Ż) mieści się przy placu 

WW. Świętych, pałac Larysza nr 6, parter na le­

ku, reprezentując swoje państwa u rządu, k tó ­
rego niema.’ Opowiadają też jako autentyczny | 
fakt, że Hu ort a niedawno telegrafował z San 
Sebastian w Hiszpanii do Carranzy, czy ma mu I 
tam zamówić pokoje; ani on, ani n ik t w Meksy­
ku nie wierzy, żeby się Carranza zdołał stale 
utrzymać.

Trochę pewniejsze jest panowanie Yilli, kto-

W Podgórzu zaangażował magistrat tamtejszy 
nauczycieli do przeprowadzenia tej czynności. —  
12 nauczycieli obchodzi swoje rejony i w każdym  
domu wypełnia arkusze zgłoszeń.

Kontrola ruchu obcych w Krakowie. W spra­
wie tej wydała wczoraj c. i k. Komenda twierdzy 
następujące obwieszczenie: Celem kontroli ruchu
obcych w twierdzy zarządza Komenda twierdzy

ry  dzierży hardziej skomasowany obszar na j;ljt następuje: 
północy. Ogłosił się on dyktatorem  i ma zamiar i) Przyjmowanie przyjeżdżających osób cywil- 
najpierw »oczyścić« północ z różnych rywalów, Łych w hotelach, gospodach, pensyonataeh i do- 
a  potem złamać władzę Carranzy i Zapaty na macli prywatnych dozwolone jest tylko na moey 
południu. Z początku był Villa narzędziem Ma- policyjnego zezwolenia.
dery, jedynego człowieka, k tó ry  w Meksyku 2) Zezwolenie to należy uzyskać albo w c. k. 
miał coś nakształt idei, gdyż w imię zasad de- Dyrekcyi policyi, albo od przeznaczonego w tym 
mokratycznych wystąpił przeciw Porfirowi Dia- ce]u urzędnika policyi w ekspozyturze na dworcu
zowi. Potem Yilla wynajął się Carranzy, aby kolejowym.
zwalczać Huortę, lecz w toku wypadków  prze 
rósł sam siebie: z goryla stał się szympansem 
Teraz cieszy się poparciem W aszyngtonu. 

xro rJr.ł,idniowvm wschodzie iest dość silnym

3) Przyjęcie osób cywilnych bez tego zezwole­
nia jest niedozwolone.

4) Osoby cywilne, które przybyły do twierdzy 
nr. rtiiin 1 listnTiada 1914, a przedtem stale nie

ża do zasiewu i jakiego rodzaju, następnie ile ! 
jakiego inwentarza żywego i jakich sprzętów go­
spodarczych.

Do właścicieli ogrodów i nieużytków w Krako­
wie. Otrzymujemy następujące pismo: W roku
bieżącym nie wolno ani jednej piędzi ziemi pozo 
stawiać odłogiem. Nie powinna się znaleść w K ro  
kowie ani jedna wolna parcela, ani jakikolwiek 
nieużytek nieuprawiony. Nikt też nie wątpi, id  
właściciele ogrodów i nieużytków w zrozumieniu 
powagi chwili dołożą wszelkich starań do zago­
spodarowania tych gruntów. Gdyby zaś sami nie 
mogli zadaniu podołać, niech, korzystając z pośre-f 
dnictwa Sekcyi tanieli ogródków przy To warzy-, 
stwie walki z gruźlicą, oddadzą je pod uprawę nie* 
zamożnym i ułatwią im w ten sposób zyskanie 
środków do życia. Zgłoszenia adresów wraz z po­
daniem przybliżonych rozmiarów parcel przyjmuje 
w magistracie Biuro Miejskiego Urzędu Zdrowia,, 
do 25 b. m. (Poselska 10 , parter, od 6—7 wieczór)

Zgłoszenia o uzyskanie ogródków pod uprawę 
warzyw w roku bieżącym z ramienia Sekcyi tanich 
ogródków Towarzystwa walki z gruźlicą przyjmu­
ją do dnia 26 marca b. r.: Prof. Konrad owa Gliń­
ska, ulica św. Gertrudy 10, od godziny 11—1 w dni 
powszednie. 2. Dr Górski, ulica Basztowa 17, od 
2—4 codziennie. 3. Dr Komorowski, Półwsie Zwie­
rzynieckie, ulica Lelewela 6, od 3—4 codziennie. 
4. Dr Rozpędzichowski, Błieh 6, od 4—5 codzien­
nie. 5. P- Marya Siedlecka, Rynek 6, I. p., ofic., 
Czytelnia Kobiet, od 5—7 codziennie. 6. Dr Za­
morski, Dębniki, Rynek 9, od 3—4 codziennie.
7. Biuro Miejskiego Urzędu Zdrowia, magistrat, ul. 
Poselska 10, parter, od 6—7 w dni powszednie.
8. Instytut Botaniczny, Lubicz 46, parter, od 5—6 
codziennie. 9. Biuro Uniwersytetu ludowego im 
Mickiewicza, Dunajewskiego 6, od 5—6 codzien. 
nie.

Przypomina się, że opłata od ogródka o powie* 
rzehni 200 m.3, wynosi 2 K, uprawa zaś winna by# 
zastosowana do planu i wskazówek Sekcyi.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie wydzia­
łu matematyczno-przyrodniczego odbędzie się w _ 
poniedziałek d. 22 b. m. o godz. 5 po południu. Na 
porządku dziennym prace z zakresu chemii i bo­
taniki pp. W. Jacka i A. Zmudy.

Odczyt prof. dra Juliana Nowaka z cyklu wojen­
nych odczytów, urządzanych staraniem sekcyi Sa­
marytanina polskiego w Krakowie, nie odbędzie 
się dzisiaj wskutek wyjazdu prelegenta do Białej.

Koncert braci Feuermannów, zapowiedziany na 
poniedziałek, obudził w istocie wyjątkowe zainte­
resowanie. Nie mało przyczyniły się do tego bez- 
wątpienia sprawozdania prasy wiedeńskiej po kon­
cercie młodocianych artystów w zeszłym tygodniu, 
które w słowach pełnych entuzyastycznego_ za­
chwytu podnoszą niepospolite zalety obu braci. — 
W programie koncertu będzie m. i. efektowne Trio 
D-moll Dvorzaka, które artyści wykonają wspól­
nie ze zaszczytnie znanym w Krakowie pianistą 
O. Schulliofein. Bilety sprzedaje kasa Teatru miej­
skiego.

Carianza i na razie poprzestaje na tem, aby jak 
najw ięcej dla siebie zrabować.

) Właściciele hoteli, gospód i pensyonatow, a w 
domach prywatnych właściciele, względnie w ich

i za zameldowanie są osobiście odpo 
Itówniwt odpowiedzialni są za nie-

przez osoby
m tego obwiesz-

Obok tych trzech potentatów  jest jeszcze I zastępstwie zarządcy lub dozorcy domu, obowią- 
z tuzin mniejszych władców. Z każdym  z nich kan i są najpóźniej do G godzin po przybyciu za- 
z osobna trzeba się liczyć. Jeden ma w swoim meldować przybyłe osoby cywilno w c. k. Dyrek- 
obszarze rzeczywiście silny wpływ, drugi zajął Cyi policyi ! ** osobiście odno-
igdzieś w górach silną 'pozycyę, trzeci ma kilka I wiedziaini.
tysięcy dobrych żołnierzy, a czwarty rozporzą- uzyskanie dodatkowego zezwolenia 

z a  c o  n a jm « ie * j  t a k .  s a m o  d-ołwfy W a n d ą  r a k u -  c y w i ln e  w y m ie n io n e  w  p u n k c ie  4 - y n
siów. Potężny chaos, bardziej wściekły i dzik- czenia.
szy niż w* Niemczech podczas wojny trzydzie- 0) Zaniechanie względnie opóźnienie meldunku 

toletniej! Oprócz tego wszędzie za granicą sie- niemniej przyjęcie osób cywilnych bez zezwolenia 
dzą m eksykańscy »rewołu.cyoniśei«, k tórzy cze- policyjnego, oraz niezameldowanic osób cywilnych, 
kaj^ą itylko na stosowną chwilę, aby dla siebie wymienionych w punkcie 4, karane będzie grz; 
^uratować ojczyznę*! Panowie, siedzący w Eu- Wną od 100 do 1.000 koron, względnie odpowie- 
ropie, W Paryżu i W Sam Sebastian, różne Dia- Mnią karą aresztu.
zv Limantoury, H uerty i t. d., już dawniej na- 7) Celem kontroli przeprowadzenia tego_ zarzą-
.pełnili swą k iesę  i m ało się troszczą o wyipad- dzenia obejdą hotele, gospody, pensyonaty i domy 
!-• w Wokstelm Ale rewolucyoniści, siedzący w prywatne kouńsyc, złożone z oficerów i urzędni-

Diaz, stojący na czele resztek »cientifistów« i miast przez policyę wydalone poza obręb twier-
federałów k Mają oni wszyscy tak mało i tak 

dużo v doków, jak wszyscy inm .panowie* 
Meksyku.

dzy. . . .  , .
8) R ozpo rządzen ie  to w chodzi w życic w dn iu  0-

gloszenia i ma być w hotelach, gospodach, pensyo- 
natach i lokalach publicznych umieszczone przy 
wejściu w miejscu łatwo dostrzegalnem.

Kraków, dnia 11 marca 1915.
,  ('. i ];. K o m en d a  tw ie rd z y .  

Nadawanie prywatnych telegramów w Krako­
wie. Prywatne telegramy władz wojskowych 1 
stion cywilnych mają być w oddziale dla spraw 
cywilnych zaopatrzone wojskowym s t e m p l e m  1
klauzulą: »annelimcn«.

Zaznacza się, że jakkolwiek w s z y s t k i e  u  * 
■my Ulegają cenzurze w głównym ur7̂ u] 1 

Z a k a z  rekwizycyi w Galicyi. Na muraeh miasta |i  telegrafu, te 11 Vrz‘cz ofice,-a

K R O N IK A .
Kraków, 18 marca.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

J X .

i

Co s i?  W  0 M e K syK u ?
Znanv niemiecki literat, Hans Heinz Ewers, 

pisze z Nowego Jorku  do .Vossvschc \ tg.«: 
Meksyk —  któż o nim teraz myśli! Zapo 

mniano już o nim zupełnie. A przecież tezy 
kw artały  temu zapełniały am erykańskie dzien- 

ka . kawy, herbaty, cukru, mydła i t. d. Mic-kajniki całe szpalty  .M eksykiem *, a euiopejscy 
kondeusowanego "l00 ctn.’ i 10.000 po.royj z u p , sprawozdawcy codzień^ telegrafowali »po oO 
madeslanc dzięki życzliwej pomocy ks. Tawło- wierszy Meksyka*. Dziś nikt. nie troszczy się 
wej Sapicżynie przez p. Bernarda AYetzle.ra z o Meksyk i am erykańskie dzienniki wspomina 
AAJednia, już rozdano. Oprócz tego staraniem 
hr. Romanowej Potockiej uzyskał Kom itet bez­
płatnie dwa wagony mleka kondensowanego, 
k tó re są w drodze. Z zapasów tych, oprócz do 
wymienionych miejscowości, przesłano za po­
średnictwem hr. Tadeusza Łubieńskiego a rty ­
kuły  żywnośc-i, a także wiele ubrań ludności w 
Brzesku, w Szczepanowie, w Porąbce U szew­
skiej, w' Borzęcinie i w Bielczy, a w ostatnich 
czasach wzięte w opiekę AArie.trzychowice. Do 
Niepołomic wysłano trzy transporty  z mąką, 
pęcakiem, kawą, herbatą, cukrem, naftą, tłu­
szczem, śledziami, zapałkami, mydłem do p ra­
nia i mydłem szarem. W ysłano tam  ta k ie  trzy  
zakonnice Zm artwychwstanki dla użyczania 
pomocy w zaopiekowaniu się ludnością ewaku­
owaną z nad  Dunajca i ubogą ludnością miej­
scową. Urządzone przez krajow e Stowarzysze­
nie Czerwonego Krzyża, którem u przewodni­
czy ktsiążę Paweł Sapieha, dwa szpitaliki dla 
ludności cywilnej w Brzesku i wt Bielczy, zosita-

ką wątpliwość telegram y ; , lnic komen(1
oddziału dla spraw J ^ p]owani ^
miejscowej, uskuteezmającCp y

°' w stęp ''n a  tutejszy dworzec kolejowy począ­
wszy od 18-go b. ni. to jd* od dnia dzi-

jętych napowrót częściach Galicyi, nieodzownie po-1 siejszego z pote ierd zen im teii t e t
trzebnyeli do w” żywierna ludności 1 zwierząt do- rc posiadają jcSu -v f  .

Krakowa pojawiło się wczoraj następujące oliwie 
szczenie:

C. i k. Naczelna Komenda armii wydala nastę 
pujący rozkaz do armii:

.Zapasów środków żywności paszy, oraz 
dla rzeźnego, które znajdują się jeszcze w

by-
za-

ją  o poczciwym generale rozbójników, Villi, 
ty lko przy sposobności, aby go porównać z k tó ­
rymś z niemieckich generałów, oczywiście na 
korzyść Yilli pod każdym  względem.

A jednak jest poniekąd ważnem stwierdzić, 
co się teTaz dzieje w Meksyku. Je s t to bardzo 
łatwo: państwo Meksyk wogóle teraz nie istnie­
je. Co przedtem  było państwem  związkówem, 
dziś rozpadło się na szereg .mniej lub więcej 
samodzielnych obszarów, których każdorazowi 
władcy zacięcie się w.zajem zwalczają.

AV tej chwili m apa polityczna Meksyku 
przedstawia się w następujący sposób:

Dolną Kalifornię ma w posiadaniu Cantu, 
zwolennik Villi, ale zresztą człowiek dość nieza­
wisły. Prowincyę północną, Sonorę, dzierży na­
m iestnik Yilli, M aytorena, z k tórym  jednak 
codziennie toczy walki generał Hill, rzekomo 
zwolennik Carranzy. Że M aytorena nie je s t pe­
wnym zwolennikiem Villi, wynika stąd , że gdy 
Yilla posłał na jego miejsce generała Cabrala

trzebnyeli do wvży  
mowycłi, nie wolno żądać jako świadczeń wojen­
nych.

W okolicach nicposiadających dostatecznych za­
pasów żywność: nie wolno nawet kupować od lu 
dności cywilnej takich artykułów żywnością które 
ta ludność ofiaruje wojskowości dobrowolnie do 
zakupna.* Arcyksiążą Fryderyk,

marsz, polny w. r. 
Powyższy rozkaz podaję niniejszem do wiado 

mości.
Biała, dnia 11 marca 1915.

C. k. N a m i e s t n i K  
K ory tow sk i  w. r- _ 

Nowe przepisy w sprawie e w a k u a c y i .  Dzisiaj

samości. R ozporządzen ie  ta k ie  wydala K om end:' 
dworca kolejowego.^

Im ieniny brygaoyera Jozefa Piłsudskiego po­
stanowił Komisaryat wojskowy N. K. N. w Krako 
wie uczcić przesłaniem brygadyerowi życzeń. By 
zaś do życzeń przyczynić się mógł każdy, kto dzi­
siaj żywi cześć dla naszego wodza, wyłożone zo­
staną w Komlsaryacie wojskowym (Rynek głó­
wny 22, I. p.) arkusze, na których każdy złożyć 
będzie mógł swój podpis. Równocześnie zbierane 
będą tamże datki na skarb wojenny Legionów pol­
skich. Arkusze wyłożone będą do dnia 21 b. m. 
włącznie codziennie od godziny 10 1 i od 4 6. 

Uprawa pola w obrębie m. Krakowa. Magistrat 
j następującą odezwę: Zhlirozpoczną czynności wszystkie biura miojskie, tutejszy ogłosił wczoraj 

które będą przeprowadzały najnowsze rozporzą- ża się pora rozpoCzęcia robót wiosennych w polu, 
dzenie komendy twierdzy w sprawie ewentualnej !^ja których obecne stosunki wojenne stworzyły
ewakuacyi, oraz aprowizacyi, wreszcie w sprawie 
legitymacyj dla osób, które w tw itr zy pozosta­
ną na wypadek jej zamknięcia.

D z i s i a j  i j u t r o ,  t o  j e:s t  18 1 19 b. m., 
wszystkie biura będą tylko udzielały wszelkich 
informacyj zgłaszającym się osobom w sprawie 
tych rozporządzeń, oraz będą wydawały arkusze 
zgłoszeń, jakie należy wypełnić i później oddać.

W dniach 20, 21, 22 i 23 b. m. zgłaszać się bę­
dą w biurach ewakuacyjnych właściciele realno­
ści, administratorzy i Stróże domowi, a więc druga 
kategorya tych osób, które w twierdzy pozostać 
mogą, z wypełnionemi już arkuszami zgłoszeń.

warunki uciążliwsze.
Dążąc do jak najstaranniejszej uprawy pól or­

nych w -obrę' e miasta Krakowa położonych i pra­
gnąc ułatwić właścicielom tychże pracę około ob­
róbki roli, gmina miasta Krakowa wzywa wszyst­
kich właścicieli pól ornych, aby w ciągu dni 8-miu 
począwszy od dnia 19 marca 1915 r. zgłaszali w 
biurach komisaryatów obwodowych (w biurach 
komisaryatów w dzielnicach przyłączonych od go­
dziny 11 do 1 w południe, w  biurach zaś komisa­
ryatu obwodu I, II 1 III od godziny 11 do 12 w 
południe) swoje potrzeby, a mianowicie: ile dla
najstaranniejszej uprawy swej roli potrzebują zbo-

„ 0  Bethowenie“, z il ust racy ą muzyczn. (fortepian 
na 2 i 4 ręce i skrzypce). W ykładać będzie p. dr. 
Józef Reiss, uproszeni artyści wykonają odpowie­
dnie ilustracye. — Pedagogiczny cel i artystyczna  
wartość cyklu „O Bethowenie“ powinna wzbudzić 
szerokie zainteresowanie. AVstęp 30 hal. Ilość bile­
tów ograniczona.

Drugi poranek Fredrowski daje teatr ludowy w  
nadchodzącą niedzielę o trodz. 11 przed połudjr em. —.
Dane będą „Śluby panieńskie11 po raz trzeci. —  
f  cny najniższe od 1 K  do 20 h. Niewątpliwie ć ” - 
rekcyc szkół zwrócą uwagę na klasyczne poranki 
w teatrze ludowym, które będą rozrywką szlache­
tną dla młodzieży. Poranek będzie poprzedzony 
odczytem dra T. K onczyńskiego, o wartości „Ślu­
bów panieńskich".

Nabożeństwo dla cieśli. Nabożeństwo ku uczcze­
niu św. Józefa, jako patrona cieśli, o* będzie a ę  
w niedzielę dnia 21 marca w kościele OO. Domini­
kanów w Krakowie, o godz. 9 rano.

Oświęcim, 16 marca. (Liga kobiet, W ieczorki po 
pularne po wsiach). W wykonaniu polecenia Na­
czelnego Kom. Naród, utworzono przy tut. powia­
towym komitecie nowy departament pod nazwą 

Liga kobiet", której zadaniem jest wspierać ab 
cyę komitetu, w szczególności zaś akcyę, dotyczą  
cą uświadomienia ludu w powiecie. „Inga , której 
przewodniczącą jest p. Zajączkowska, rozpcw zę a 
już swoje czynności, rezultatem tychże były po­
pularne wieczorki dla ludu, urządzone w pobliskich
g m in a c h  m ie jsk ic h

Ubiegłej niedzieli odbył się taki wieczorek w 
Bubicacli. Staraniem pań Motowskioj i Hellerówny, 
sala była ustrojona kwieciem, odbyły się deklaana- 
eyo i śpiewy dzieci szkolnych, a referat o legionach  
polskich, w szczególności zaś o bohaterskich czy­
nach brygady Piłsudskiego, wygłosił prezes komi­
tetu p. Mayzel. Także wieczorek odbył się również 
w Brzezince, gdzie przemawiał p. inspektor Za­
jączkowski, podkreślając, że stać _ musimy twardo 
przy legionach, których czyny świadczą, iż ofiary, 
jr.kic naród ponosi, nie mogą pojść^ na marne. 
Przygotowaniem wieczorku zajął się p. dyrektor 
Serwoński i p. Dutkówiia. AV obu gminach sale
b y ły  p rzep e łn io n e . . . .

W niedzielę 21 b. m. odbędzie się w Oświęcimie, 
w sali teatru „Uciecha" wieczorek ku czci pamię­
ci Kościuszki. -  Dochód czysty przeznaczony na 
1 , rńony. Program wieczorku jest bardzo interesu­
jący. Początek o godz. 8 wieczorem.

H e
Gmina Śląska na rzecz dotkniętych wojnr roda­

ków. Polska ludność na Śląsku Cieszyńskim, w 
gminie Niemiecka Lutynia zebrała drogą sk łu te 1  
na rzecz dotkniętych wojną rodaków w Gaheyi 
około 300 koron, klóre przesłano do komitetu ra­
tunkowego w Dąbrów ej. Fakt ten świadczy o 
wielkiem uświadomieniu narodowem ludności wiej­
skiej na Śląsku Cieszyńskim. . .

Fałszywe banknoty dwukoronowe pojawiły się 
w obie.ni w Mor. Ostrawie. AVładzc wydały o- 
strzcżcnic, by publiczność była ostrożną przy 
przyjmowaniu dwukoronowyeh banknotów.

Zawieszenie wydawnictwa .Lidowych łpwin*. 
W ychodzące w Bernie »Lidove Noviny«, organ ra* 
dykalnego posła dra Strańskiego, zostały prze* 
komisaryat policyjny w Bernie zawieszone n*. 
czas czternastodniowy t. j. do dnia 27 b. m.

Kurza ślepota u żołnierzy. „Mimchener Medizi- 
nische Wochenschrift" stwierdza, że znaczny pro* 
cent chorób ocznych u żołnierzy przypada teraz na 
tzw. kurzą ślepotę, polegającą na niezdolności w i­
dzenia w nocy. Z IV armii niemieckiej z 98 żołnie*, 
rzy, którzy w polu zachorowali na oczy, 22 było' 
tkniętych kurzą ślepotą tak, że można mówić nie*.
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mai o epidemii. Skargi u tych wszystkich pacyen- 
tów są jednakowe: po zapadnięciu ciemności nie 
mogą się rozeznać w terenie, nie widzą przeszkód, 
wpadają w doły, ltaw alerzyśc i nie mogą kierować 
końmi, czują się niepewnymi i powierzają się tyl­
ko instynktowi zwierząt. Ten stan może się stać 
tak ciężkim i dokuczliwym, że żołnierze zgłaszają 
się jako niezdolni do służby. Szczególne jest, że 
zapadają na tą chorobę właśnie silni i tędzy żoł­
nierze. Z w ykle oprócz kataru spojówek, stwierdza 
u nich lekarz dalokowidztwo, lub krótkowidztwo 
i poprawia je okularami. Główną przyczyną jednak 
kurzej ślepoty jest wyczerpanie; dlatego takich 
chorych uwalnia się na 2—3 tygodnie d służby 
na froncie, poczem w lazarecie przychodzą do sie­
bie.

Próbka strat francuskich. ^Frankfurter Ztg.« 
donosi: Przy sposobności zebrania uroczystego w 
»Ecole normale superieure* (seminaryum dla uczo­
nych z ukońozonemi studyami uniwersyteckiemu 
Przyp. sNpw. Ref.*) wyrazić się miał, wedle do­
niesień »Teinpsa« dyrektor szkoły, Ernest Lavisse, 
z dwustu uczniów, których mieliśmy na froncie, 
niemal bez wyjątku oficerów, 45 poległo, 12 zgi­
nęło bez wieści, 74 jest rannych, a 25 dostało się 
do niewoli.

Z dwustu ludzi stracono więc 156!
Samobójstwo baronowej Vaughan. Z Paryża 

donoszą, że baronowa Vaughan, morganatyezna 
żona zmarłego króla belgijskiego Leopolda, za­
kończyła życie samobójstwem. Nazwisko rodzinne 
zmarłej brzmiało Marya Karolina Lacroix. Król 
poślubił ją prawic na łożu śmierci w roku 1909, ale 
ponieważ małżeństwo kościelne nie zostało po­
parte aktem cywilnym i kontrasygnat.urą minister­
stwa, małżeństwo prąwnie pozostało nieuznanem. 
Dwóch synów baronowej król uznał za swoich, 
nadając matce nazwisko baronowej Vaughan, a 
synom tytuł książąt Tercueren. — Nadto wręczył 
król baronowej sumę 30 milionów franków w pa­
pierach wartościowych, które baronowa w nocy 
sprowadziła na swój zamek Billaneourt., darowa­
ny jej przez króla, i następnie zdeponowała w ban­
kach francuskich. Po śmierci króla baronowa z 
polecenia rządu musiała zaraz nazajutrz opuścić 
Belgię. Pomocnym w ulokowaniu majątku był jej 
przyjaciel dawny Durieux. Skutkiem ukrycia cle 
pozytów, dzieci zmarłego króla nie mogły wyto­
czyć procesu o rcwindykacyę obowiązkowej czę­
ści majątku po ojcu. Baronowa zaślubiła następ­
nie owego Durieux‘a, ale niebawem rozwiodła się 
z nim, zapłaciwszy mu milionowe „odszkodowa- 
nie“.

Dttlał ekonomiczny.
* Ogłoszenie sprzedaży. Urząd dla zaopatrze­

nia w odzież marynarki wojskowej w Poli ogłasza 
licytacyę ofertową na sprzedaż większych ilości 
odpadków sukna, materyj wełnianych i bawełnia­
nych oraz płóciennych. — Oferty należy wnieść 
najpóźniej do dnia 30 b. m.

Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie. *

* Dostawa towarów siodiarskich i rymarskich

dla c. i k. armii. Lwowska Izba hamFowa i prze­
mysłowa, urzędująca w Wiedniu, podaje do wia­
domości, że e. i k. ministerstwo wojny zamierza 
zamówić większą ilość towarów rymarskich i sio- 
djarskich u dotyczących przemysłowców. Rozda­
niem dostawy zajmuje się c. k. ministerstwo robót 
publicznych.

Oferty wnieść należy najpóźniej do dnia 24 mar­
ca b. r. do c. k. Urzędu popierania przemysłu (k. 
k. Gewerbefórderungsamt) w Wiedniu IX, Seve- 
ringasse 9.

Lista strat Nr. 141 zawiera między innemi na­
stępujące nazwiska: Alojzy C h l e b o w s k i ,  w 3 
p. p., ranny; por. Emil K u b a  1 a, w 16 p. p. posp. 
ruszenia, ranny; por. Fr. K o s t r z a l e ,  w 16 p. p. 
posp. ruszenia, ranny; por. Fr. R y c h ł y ,  w 16 p. 
p. posp. ruszenia, ranny; por. Bron. S t a n k i e ­
wi c z ,  w IG p. p. posp. ruszenia, ranny; por. rezer­
wowy Mateusz Z a m o r s k i ,  w IG p. p. posp. ru­
szenia, ranny; por. rezerwowy Karol G ą s i o r e k, 
w 16 p. p- posp. ruszenia, wzięty do niewoli; cho­
rąży rezerwowy Fr. K a « p a r o k, w 45 p. p., wzię­
ty do niewoli; por. Antoni K ł o s i ń s k i ,  w 16 p. 
p. posp. ruszenia, wzięty do niewoli.

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

We czwartek 18 b. m. »Na sprzedaż*, komedya 
w 4 aktach J. Hertza.

' Repertoar Teatru ludowego.
We czwartek 18 marca „Jak się śmieją i pła­

czą w Krakowie", czyli „Nasi Fikaisey", wode­
wil w 3 aktach Cyryla Danielewskiego.

W sobotę 20 marca „Jak się śmieją i plączą w 
Krakowie", czyli „Nasi Fikaisey", wodewil w 3 
aktach Cyryla Danielewskiego.

W niedzielę 21 marca przed południem o godzi­
nie 11 rano Poranek Fredrowski „Śluby panień­
skie", komedya w 5 aktach A. hr. Fredry.

W niedzielę 21 marca wieczór „Świat bez męż­
czyzn", krotochwila w 3 aktach Horsta i Engla.

Odzmtzenio uorttli nuslryncRfej.
„Wiener Zeitung" z dnia 10 b. m. ogłasza: 
Srebrne medale II. klasy za waleczność otrzy­

mali: plutonowi Antoni Grzybowski, Roman Mo­
tyka, Antoni Zacliura, kaprale Władysław Chęciń­
ski, Józef Pryszcz,• Jan Wątroba, Jan Wioch, fraj- 
t r z y  Józef Długosz, St. Szostak, szeregowcy Mi­
chał Dendys, Michał Kowalski i Andrzej Szpak — 
wszyscy w 56 p. p.; plutonowy Józef Zieliński w 
58 p. p.; kaprale Michał Ciupa i Aleksander Hnl- 
czuk, obaj w drugim batalionie saperów.

idwebie Józef Dziubek, Leon Raczka, pluto­
nowi Andrzej Beck, Józef Juszak, Emil Kuiig, An­
toni L\soń, kapral Marcin Lorenc, kaprale Fr. 
Adamaszek, Jan Mamon, Ignacy Mróz, Jerzy Sehu- 
1̂C1‘ ^ udwik Zawada, frajtrzy Michał Węglarz,
Jan 5) icczorek, szeregowcy Ludwik Bury, Antoni 
Cebrat, Antoni Kłopyta, J;'

Jan Lęczyń-ki. tuziński.
Jan Koziołek, Izydor La- 

Piotr Mit oraj, St. Mrozek,
Paweł Noga, Mich.,} p 0jak; Michał Siwek, Michał 
Stawowj) ’-7-yszka. Antoni Sztafiński. Bruno

k s  s »  r ni R zcp-
8^ ; c y S e „ V  Górski,

J k S wsIu - w ^ y S rw 5 7 p 1p 'rOWSki 1 Toma®
i  f Galica w 65 r . p. P‘ p'> ^eregowtec Jo-

Chorąży ^erw o w i ^  Gamba, ph.totnowi Jan 
Lepak, Jozef kaprale Jan Karkosz,
Andrzej Kulny, Tjtrn. N«uarewiC2j szerc-owcy 
Eliasz Szwajka, fa ry a n  W o s a d ,  W m j S  
ezuk. Antoni Szelest, 55 ład) sław Sajwicz, P-lweł 
Drozd i Karol Keichert — wszyscy w 80 p. p .

Chorąży rezerwowi Jan „ ,lec> T ad eu sz  W e- 
rcszczyński,  k ap ra le  Jo ze f  B urda ,  H e n ry k  Macha- 
ezek —  w szy scy  w BI p. P- _

Kaprale Jan Hoffman, Kaiol Urbanek, szere­
gowcy Stefan HIavaty i Rudolf Suchanek -— 
wszyscy w 100 p. p., kapral 51 alenty Kokot w 1 p. 
dział polnych.

Kanonierzy Eustachy I-Iryckiewicz, Józef Smu-
tok, plutonowy Roman Krzak, Jan Kozłowski, Ja-

Fr. Zając — 
r r

kób Falkiewicz, Stefan Umatycki, 
wszyscy w 28 p. dział polnyc • , „  .

Plutonowy Piotr Łabaza, kaprale EKward Fnchs, 
Tomasz Iwanowski, Karol Konecki, 55 mcenty Ni- 
źnikiewicz, Bronisław Turkuła, frajtrzy Feliks 
Mazur, St. Naraniecki, Jan Tkacz, saperzy^ a 
dysław Hordyski — wszyscy w U  batalionie sa- 
perów. M

Plutonowy Józef Smadecki i frajt-er Jan 
ra, frajter Fr. Adamski i sanifaryusz Jan Fabia - 
wszyscy w 12 szpitalu dywizyjnym.

Męczennicy za wiarę w Galicyi.
Kolonia, 18 marca, 

»Kolnische Zbg.« donosi, że w Galicyi Ho 
syanie w czasie inwazyi swojej pojmali czte­
rech Jezuitów  i wywieźli ich do Sba-kan. Po 
drodze ubito jednego z księży na śmierć. Drugi 
umknął, podczas pościgu jednak padł zabity. 
Dwu księży ustrzelono w jednym z kościołów 
lwowskich. W pewnej wsi galicyjskiej, liczącej 
250 -mieszkańców, postawiono ludności alter­
natywę, że albo porzuci wiarę katolicką, albo 
zostanie rozstrzelana. Wszystkich 250 rozstrze­
lano.

Walki w  Karpatach.
Budapeszt, 18 marca.

„M agyarorszag" donosi z K arpat 
pod datą 16 marca:

To atakach rosyjskich pod Łupkowem, k tó ­
re całkowicie zostały złamane, nastąpiły nasze 
energiczne przeciwataki, w których zdobyliś­
my ponownie teren i wzięliśmy do niewoli kil­
kuset jeńców rosyjskich. Szczególnie w osta­
tnich trzech dniach skierowali Rosyanie bar­
dzo natarczywe atak i na nasze stanowiska i 
ponawiali je ciągle, zwłaszcza porą nocną. — 
A taki te jednak za każdym razem zostały sku­
tecznie odparte. ;

„A Nap" donosi z U n g w a r u  
pod datą  16 b. m.:

Na prawo i na lewo od drogi Użok—Turka 
grzmiały w ostatnich dniach nieprzerwanie 
działa. Rosyanie, którzy na otaczających gó­
rach znakomicie się usadowili, codziennie a ta ­
kowali nasze stanowiska. Mieli na celu przy- 
tem wstrzymanie dalszego pochodu wojsk na­
szych na drodze Cisną—Baligród. Dla przepro­
wadzenia tego zamiaru napadli wczoraj w po­
łudnie wielką siłą na  centrum naszego użockie- 
go frontu. Udało im się a tak  doprowadzić aż w 
pobliże naszych stanowisk. W kopali się w zie­
mię w pobliżu naszej pierwszej linii obronnej 
i ze skutkiem trzymali się na tem stanowisku 
przez kilka godzin.

Po południu wypadły nasze wojska nagle z 
okopów i nietylko w yparły nieprzyjaciela ze 
stanowisk, lecz nadto  zmusiły go do odwrotu.

Jeńców, wziętych w tym dniu, jeszcze wczo­
raj wieczór sprowadzono do Ungwaru. Pocho­
dzą oni z 252, 256 i 258 pułku piechoty rosyj­
skiej i twierdzą, że przed kilku dniami zostali 
sprowadzeni do Użoku z armii, oblęgającej 
Przemyśl. ’ * *'»

Sprawozdawca wojenny „Az E st“ 
donosi z U n g w a r u  pod datą  16 
b. m.:

Trzymamy silnie w swych rękach wzięte 
przez nas punkty  oparcia. Między Łunkowem 
a  Użokiem ponawiają Rosyanie zwykłe swoje 
nocne ataki; rozbijają się one jednak o silne 
nasze pozycye, w ogniu naszej artyleryi. Ro­
syanie umacniają stanowiska . swoje wprost 
nadzwyczajnie, gromadzą w niezmiernej ilości 
karabiny maszynowe i bronią gościńca, tur- 
czańskiego ciężkiemi działami.

Nasze oddziały sanitarno prowadzą z sobą 
wiele psów, które znakomite oddają usługi w 
odszukiwaniu rannych, zapadłych w śnieg, któ- 
ryc-hby inaczej nie można było odnaleźć.

„A Nap" donosi z M u n k  a c z a 
pod datą 16 b. m.:

W okolicy Stryja skoncentrowali Rosyanie 
w ostatnich dniach znaczne posiłki, którem i u- 
stawicznic próbowali ataków  na wojska, nasze 
w dolinie Oporu i na przyległych górach. A ta­
ki le rozbiły się o opór naszych wojsk.

W czoraj rano podjęli Rosyanie nowy atak 
na stanowiska nasze. 5V południe, gny sądzili, 
że arty lerya dostaiecznie już przygotowała 
grunt, poszli z nienacka do ataku, k tóry  się je­
dnak zupełnie nie udał. W przeciwataku nastę­
pnie zostali Moskale rozbici w rozsypkę, zosta­
wiając wielu zabitych i rannych. Uciekli na 
wszystkie strony. Wzięto tu przeszło 1.000 jeń­
ców. S traty  sił rosyjskich, skoncentrowanych 
w dolinie Oporu, są tak  wielkie, że w najbliż­
szym czasie siły rosyjskie wcale nie będą zdol­
ne do jakiejkolwiek akcyi.

Przez wiele dni zarzucano miejscowość tę po­
ciskami. Teraz bombardowanie ustało nieco, 
Niemcy mimo wielkich trudności terenu trans­
portują swoje działa. Wielka bitwa na prze­
strzeni między Przasnyszem a Ostrołęką jest w 
toku.

Manifestacya wychowanków  
zakładów wojskowych.
(Telegr. c. k . Biura koresp.)

Wiedeń, 18 marca.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą:
Z okazy i wy musztrowani a i poboru w akade­

miach wojskowych i szkołach kadecikich nowo 
zamianowani porucznicy i chorążowie wysto­
sowali do m arszałka polnego arcykisięcia F ry ­
deryka telegram hołdowniczy, w którym  pona­
w iają śluib wiernego spełniania obowiązków 
swoich aa do śmierci.

Naczelny kom endant armii odpowiedział na 
ę manifestiacyę serdecznem podziękowaniem 
rajgorętszemi życzeniami d la  najmłodszych 

egow naszej bohatersko walczącej a:armii.

O s f p g e l i  u r a n i e  O & d w c a .

\ t Wiedeń, 18 marca•Neues W « n «  J oainaj .  ^
pod datą 16 'hm.:

Paryski »Journal
sza wy:

Ostrzeliwanie Osowca -trwa w dalszym ciągu

z Genewy 

przynosi telegram  z War-

Uciecika parowca nieinieckiego.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 18 mar "a. 
Agen-cya H avasa donosi z Las Palmas: 
Niemiecki parowiec węglowy »Macedonia«, 

k tó ry  zaopatrywał niemieckie krążowniki na o- 
ceanie A tlantyckim  w węgiel i w październiku 
przytransportow any został przez hiszpański 
krążownik »Oataluna« do Las Palmas, skorzy­
stał z nieobecności krążownika, aby w nocy po­
tajemnie ujść. Zajście to jest żywo omawiane.

Wie dzieła tonie i  M m .
Wiedeń, 18 marca. 

-Neuc Fr. Presse* donosi za ^Osmański i 
Lloydem*, że oprócz dwu batalionów wojsk 
korsykańskich zostało wysadzonych na ląd w 
Antivari także osiem wielkich francuskich dział 
oblężniczych pod osłoną czterech łodzi podwod­
nych. Z powoou rozmiękłych dróg musiały one 
na razie utknąć w Antivari.

Francuska odpowiedź Ameryce.
Dzienniki paryskie z 15 bm. ogłaszają półu- 

rzędową na pozór notę, k tó ra  powiada, że rząd 
francuski na -pytanie Stanów Zjednoczonych, 
dotyczące noty francusko-angielskiej z 1 bm., 
dał odpowiedź następującej osnowy:

Odpowiedź podkreśla, że Francya i Anglia 
stosownie do oświadczenia z  dnia 1 bm. okrę 
tów neutralnych nie będą zatapiać, ani też ży­
cia obyw ateli neutralnych narażać na niebez­
pieczeństwo. —  Po-lityka angiełsko-francuska 
względem neutralnych nie przynosi naw et tej 
szkody, jak a  powstać może przez rozszerzenie 
list kontrabandy wojennej.

Towary, zajęte na pokładzie okrętów neu­
tralnych, które były przeznaczone d la  Niemiec, 
lub pochodzą z Niemiec, nie będą w cale trak to ­
wane, jako kontrabanda wojenna, -talksamo, jak 
i o,kręt, na k tórym  je znaleziono; m ają one być 
■tylko zajęte i zatrzymane do- ro-ziporząd-zenia 
nadawcy łub adresat u ałbo też na ich rzecz 
sprzedane. Okręt neul-alny napowrót będzie 
wypuszczony na wolność. Przez to -uszanuje się 
zasadę, że flaga ochrania towar.

Próby z ie t ta z e n k  kościoła 
unsilkańskleso z p i a s o t M m .

(Tel. c. k. Biura koresp.)
"* _ Londyn, 18 marca. 

Ja k  - „Times1* donosi, oświadczył onegdaj 
R othay Reynolds z insty tu tu  m inisteryalnego: 

Niedawno odbyło się w petersburskiej ak a­
demii kościelnej zgromadzenie, na  którem  bi­
skup Anastasius oświadczył, £e otrzymał od 
biskupów angielskich,_ k tó rzy  zwiedzali Rosyę, 
list, oświadczający, że są gotowi wszystko n- 
czynić, aby dokonać zjednoczenia kościoła an­
glikańskiego z rosyjskim koś‘ciołem prawosła­
wnym. Biskupi angielscy, według słów tego li­
stu, są bardzo zadowoleni ze stosunków w ko­
ściele rosyjskim i w duchowieństwie, k tóre mie­
li sposobność widzieć. Biskup Anastasius miał 
na ten list odpowiedzieć w sposób serdeczny, 
ale nie obowiązujący. Reynolds dodaje, że uwa­
ża za rzecz nieprawdopodobną, żeby te uprzej­
mości doprowadziły do jakiegoś ostatecznego 
wyniku. 1

Li Jim  o syluitii wojsi.
(Telegr. „N. Reformy".) ^

Londyn, 18 marca.
W Izbic wyższej lord Kitchene-r wywodził: 
Ostatnie sprawozdania o walkach we Fran- 

cyi dają nam soo-sobn-ość ocenić, jak  skuteczną 
woj-sika nasze podjęły ofenzywę. Niemcy mimo 
starannie przygotowanych i silnie obwarowa­
nych pozycyj zostali odparci o  znaczny kaw ał 
ziemi. W.si Neuve Chapełle i Lepinette zostały 
przez naszą armię obsadzone i utrzymane. W 
tych walkach brały wybitny udział wojska in­
dyjskie.

Od czasu, kiedy mówca ostatni raz zabierał 
głos w  Izbie, wysłano dto F rancyi znaczne po­
siłki; także dywizyę kanadyjską. Zdrowie wojsk 
jest wyborne. Francuzi poczynili w  różnych 
punktach linii bojowej postępy, zwłaszcza w 
Szampanii, tylko -koło Soissons nie mieli powo­
dzenia.

Na wisch-odnim terenie wojny nie uid-ały s-ię 
gwałtowne ataki niemieckie na W arszawę. Nie­
mieckie posiłki, k tóre atakow ały pozycye ro­
syjskie we wschodnich Prusiech, zostały zatrzy­
m ane i wkrótce będą odparte.

Po krótkiem  omówieniu sytuacyi wojennej 
n a  bli-zkim wschodzie, K itchenei omawiał z nie­
zadowoleniem -stosunki w faorykach angiel­
skich, k tóre wyrabiają przedm ioty wojenne i 
powiedział: Robotnicy ogółem pracują lojalnie, 
ale były  n iestety  także wypadki, w których nie 
przychodzili do pracy, zaniedbywali ją  i pra- j 
cowałi nieregularnie, co wipłynęło niekorzystnie ( 
na proebu-kcyę fabryk. W kilku wypadkach sta- ( 
ło sie to w skutek używania alkoholu, w in n y ch ,

wypadkach i powodu ograniczających zarzą­
dzeń dyrekcyi fabryk. M-uszę z naciskiem pod­
nieść że powodzenie operacyj w różnych czę­
ściach św iata będzie poważnie zagrożone, je­
żeli cały  naród nie będzie z nami pracował i je­
żeli nietylko nie dostarczy ludzi do służby woj­
skowej, lecz także nie postara  się o potrzebną 
amunicyę i uzbrojenie.

Nowe straty Anglii na morzu,
(Tel c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 marca.
Biuro Reutera podaje następującą wiadomość 

urzędową: ' -  ą
Parowiec »-Fingal«, mający 1563 ton pojem­

ności, został we wtorek na wybrzeżach Nort- 
humućrlandu storpedowany i zatonął. 6 osób 
zginęło.

Parowiec »Atlanta«, pojemności 519 ton , zo­
stał storpedowany w niedzielę na wybrzeżach 
zachodniej Irlandyi ale nie zatonął.

W Oardanelach
Berlin, 18 marca.

. * Local-An zeiger« donofei z Genewy, że an­
gielski krążow nik »Ametyst«, k tó ry  w Darda- 
nełaui wysunął się był aż do Nagary, poniósł 
tak ciężkie uszkodzenia od dział tureckich, że 
uważają go za stracony. Dzięki czujności kie­
rownika bateryj nadbrzeżnych także inne k rą­
żowniki sprzymierzonych nie mogły dotrzeć do 
Nagary.

M i mml oktetów
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 18 marca. 
»Petit Parisien* donosi z Cherbo-urga, że 

francuska flotyla torpedowców znalazła tam 
szczątki angielskiego parowca »Abeniren*.

Frankfurt, 18 marca. 
»Frankfurter Ztg.« donosi z Amsterdamu: 

Na wyspie Ameland koło północnej Holandyi 
znaleziono łódź z napisem »City of York«, a 
koło brzegu znaleziono także worki z m ąką, z 
tym samynn napi-sem. Są to widocznie szczątki 
z zatopionego okrętu angielskiego.

Miny angielskie.
Frankfurt, 18 marca. 

»Prankiuxter Ztg.« donosi z Chrystyanii: Ko­
lo Drontlieim widać także w wielkiej ilość-' mi 
ny, k tó re  wywołały wielką panikę wśród ryba­
ków, uprawiających tam połów z wiosną. -Są to 
miny angielskie.

Birtorzylislil projekt „T im es':.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Frankfurt, 18 marca.
^Frankfurter Zlg.« dono&i z Londynu:
»Timcs« w aTtyku-lc, wydrukowanym- spe- 

cyalnym drukiem, proponuje, aby w przyszło­
ści załogi zatopionych niemieckich łodzi pod­
wodnych nie ocalać, lecz traktow ać je jako wy­
jęte  -poza nawias praw a wojennego i pozosta­
wiać własnemu losowi.

gą otrzym ać kolei strategicznych przez Man- 
dżuryę, oraz na  artyku ły  2 i 3.

Chiny gotowe są możliwie jak  najwięcej ta r­
gowisk mandżurskich otworzyć dla handlu  
podkreślają jednak, że nie mogą dopuścić cu­
dzoziemców w wielkiej ilości, o ile praw a Bks- 
terytoryalności nie zostaną zniesione.

Twierdzenie, że rokowania odnosiły się ty l­
ko do jedenastu zakomunikowanych przez J a ­
ponie mocarstwom trójporozumienia żądań, 
jest mylne. Urzędowo o tego rodzaju doniesie­
niu nic nie wiadomo. Chiny chcą układać się 
tylko co do ściśle wyznaczonych kw estyj, jak: 
Mandżurya, Szantung, oraz zastawione do po­
łowy przedsiębiorstwa w Hanjeping.

• r ■} ------------------

Wysyłka i ®  jap sisM  da in f f l n L
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 m arca.
* Times* donosi z Pekinu:
Wiadomość, że wielka ek-spedycya wojsk ja ­

pońskich wyruszyła do Chin w towarzystwie 
eskorty okrętów wojennych, zaotstrzyła niespo­
kojne usposobienie w Chinach."

Ja k  słychać, jedna dywizya opuściła Dalny, 
aby udać się do Mandżuryi

Nr 139.

l u l r z m o i i l e  ckręióu) neutralnych.
(Telegr. „Nowej Reform>“.)

Londyn, 18 marca.
„Morning P ost“ donosi, że władze cłowe w 

Cardiff otrzym ały polecenie zatrzymywać 
wszystkie papiery okrętów neutralnych, płyną­
cych do krajów  neutralnych, zwłaszcza na 
wschód od Gibraltaru, aż do ukończenia dokła­
dnego badania. - J

Niezręczna pułapka,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 18 marca.
Sir Grey niedawno w parlamencie na zamó­

wioną interpelacyę, czy będzie się nakłaniało 
Serbię do koncesyi na rzecz Bułgaryi, odpo­
wiedział, że rządy m ocarstw trójporozumienia 
gotoweby były popierać każde trwale uregulo­
wanie spraw bałkańskich i każdą nadarzającą 
się ku temu sposobność wykorzystają.

Tę z góry przygotowaną i z kartki odczytaną 
odpowiedź nazywają wszyscy nacyonaliści nie­
zręczną pułapką. Dziś — pisze jeden z dzien­
ników^ —  wiemy, żc mocarstwa trójporozumie­
nia chcą Bułgaryę tylko w błąd wTprowadzić, 
aby zrobić z niej narzędzie trójporozumienia, 
zwłaszcza Rosyi. Po osiągnięciu tego celu Buł- 
garya byłaby narażona na nową katastrofę na­
rodową.

iUl!
(TeL c. k. Biura koresp.)

, W aszyngton, 18 marca.
K onferencja gabinetu zajmowała się obszer­

nie zarządzeniami angielskiemi na morzu. Spo­
dziew ają się tutaj, że prezydent 55ilson wysto­
suje notę do Anglii.

Poseł holenderski staTał się o wspólną akcyę 
ze Stanami Zjednoczonymi przeciw tym zarzą­
dzeniom. '

Wiedeń, 18 marca. 
„Neues W iener T agb latt“ donosi za „Daily 

Telegraph‘em“ z Pekinu:
W ostatnich rokowaniach z Japonką ustąpiły 

Chiny Japonii praw7a eksploatacyi południowej 
M andżuryi oraz wyłączności górnicze aż do 
roku 1917. Przez to przyznano Japonii prawra 
nadzwyczajne, k tóre ją  w całym  tym obszarze 
czynią narodem najbardziej uprzywilejowa­
nym. 5V klauzuli co do otwmrcia obszaru, kon­
cesjonow anego dla budowy kolei, oraz co do 
eksploatacyi kopalin, naśladowatw przykład 
południowej Afryki. Chiny użyczają tedy pe­
wnych praw  pierwokupna co do nowej linii po- 
łudniowo-mandżurskiej. Co do linii Kirin— 
Czanczun, k tó ra stworzyć ma połączenie z wy­
brzeżem koreańskiem poprzez rzeki Tumen i 
Sungari, przezcoby dla Rosyi stworzona zo­
stała nowa sytuacya, powoływały się Chiny 
uporczywie na artyku ł 7 układu z Portsm outh, 
wedle którego ani Rosya, ani Japonia nie mo-

Telefoniczne I łelesrefkzne
sioM cfc. K. Sfera koresp.

z dnia 18 marca.
Halił bej u hr. Tiszy.

Budapeszt. Prezydent tureckiej Izby deputo­
wanych, Halil bej, odwiedził wczoraj hr. Tiszę.

Zarządzenia gospodarcze w Budapeszcie.
Budapeszt. M agistrat wydał obwieszczenie, 

podług którego g run ta  miejskie będą bezpła­
tnie oddawane tym  osobom, które się zobowią­
żą sadzić na nich ziemniaki, kukurydzę, fasolę, 
albo groch i poddadzą się kontroli miejskiej! 
M agistrat odstępuje też tym  osobom po cenie 
własnych kosztów rośliny i nasiona, zaś do­
chód pozostanie własnością uprawiających.

Choroba namiestnika Czech. -
Praga. Namiestnik Czech, ks. Thun, z po­

wodu przepracow ania zachorował na oczy i 
przez jak iś czas będzie musiał wstrzymać się 
od zajęć urzędowych. Nie może on udzielać 
posłuchań ani też brać udziału w posiedze­
niach.

Zakładnicy niemieccy we Francyi.
Sazyiea. >Baseler Nachrichten* donoszą- 

Francuzi zabierają z sobą z okolic zajętych zno­
wu różne osoby jako  zakładników; zwłaszcza 
żony urzędników padają of a rą  tego postępo­
wania.

Odroczenie parlamentu angielskiego.
^ordyn. P arlam ent odroczył się do 14 kwie­

tnia.
Przesilenie w przemyśle węglowym Anglii.

Roterdam. j,Rot. Courant* donosi z Londy­
nu: Położenie w angielskim przemyśle węglo-
5vym staje  się coraz krytyczniejszem . Zwią- 
zeji górników postanowił w dniu  1 kw ietnia 
wypowiedzieć wszystkie istniejące kon trak ty . 
Prawdopodobnie zażądanem będzie natychm ia­
stowa wprowadzenie dodatku wojennego w wy­
sokości 20%. 5

Produkcya amunicyi w Anglii.
Londyn. Lord K itchener ośwdadczył, że od 

początku wojny aż do dziś produkcya amuni- 
cyi wzrosła 300 krotnie. Mimo to spodziewa 
się on, że będzie jeszcze możliwe dalsze zw ięk­
szenie produkcyi.

Wywóz z .Ameryki do Niemiec.
Londyn., 3.Times* donosi z W aszyngtonu: 

W edług urzędowej sta tystyki wyruszył z 13 
najważniejszych am erykańskich portów  od 60 
dni tylko jeden okręt »Wilhelmina* z środka­
mi żywności do Niemiec.

Polowanie na krążownik niemiecki.
Bazylea. Z Nowego Jo rk u  donoszą »Base- 

ler Nachrichten*, że okręt wojenny angielski 
znajduje się koło Cap Henri na wybrzeżach 
5rirginii i czeka n a  niemiecki krążownik po­
mocniczy »Ks. E iłel F ryderyk*.

Chrzest amerykańskiego dreadnoughta.
Newport. i-Newport News* donoszą: Ame­

rykański drcadnougbt ^Pensylwania*  ̂ zosiał 
dziś uroczyście spuszczony na wodę. K apitan 
niemieckiego krążow nika »Eitel F ryderyk* iył 
na tej uroczystości obecnym w pełnym un ifo r­
mie.

Nowy gabinet w Persyi.
Teheran. Gabinet podał się do dymisyi. No­

wy gabinet przedstawił się już Izbie.

Odpowiedzialny redaktor:

K o & s p i ń s M .

W ydawca:

O s m a z L

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
„RÓŻA, proszę o dokładny adres. STAM- 

BERGER“. 2340
Marya Kozdron, żona ofieyała podatkowego, 

obecnie Praga, Vrsovice, ul. Tyrsowa N 3/302, 
prosi o podanie miejsca pobytu ks. Emilian., 
Minkowicza,’ gr. kat. proboszcza z Mchawy ad 
Baligród. , 2326

Helena Wisińska, Berno (Mor.), 55 icnergasse 
11, poszukuje matki i siostry H. Kowalskiej z 
Tarnowa i prosi znajomych o adresy. 2275

Zawiadamiam P. T. Publiczność, że wróci­
łem i pracuję, jak  dawniej, Stradom 15, filia 
Grodzka 1.

Z poważaniem H. Sehmeitller, fabryka gor­
setów. 2339 1 3

AiMut Br Renr»K M e r
urzęduje obecnie 

od godziny 9—12 i od 4—5 (ul. Bracka 1 a).
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i  zoginisuircD.
Ja n  C y c łiy iik , obecnie w 

Korneuburgu koło Wie­
dnia w szpitalu rezerwowym 
N r 2, poszukuje żony M a ry i 
z trojgiem dzieci, która 3 li­
stopada miesżkała w Rzeszo­
wie. 2318 1 3

Etoby wiedział o miejscu 
pobytu pp. E . P e te c k ic h ,  

J .  A d a m s k ic h , p. K a m ili 
S y p n ie w s k ie j ,  K a z im ie ry  
B a ia w s id e r  z Jarosławia, p. 
B. S Ó rak o w e j z Żołyni, ra- 

,czy łaskawie donieść pod a- 
dresem: P ira s n o w lc z o w a ,
Kraków-Zw ierzyniec, ul. Ko­
ściuszki 34. 2332 i 2

W  Brodów S ta n is ła w  M i- 
S te ck i, strażnik skarbo­

wy, obecnie Nowy Targ, ul. 
Długa 1. 156, prosi krewnych 
i znajomych o podanie adre­
sów. 2331 l  i

SjPtoby miał wiadomość o M i- 
kola ja  Koniecznym ze 

Skrzydlnej, zechce podać ją  
ustnie lub listownie pod a- 
tlresem: Bolesław Jankow­
ski, Kraków, ulica Szczepań­
ska 1. 5. 2322 1 3

W e o  a r d  K ru p c z a k , kier- 
“  szkoły z Bełżca, obecnie 
M ilitararbeiterabteilung 89/3, 
Feldpost 32, prosi znajomych 
o podanie jakichkolwiek wie­
ści o jego żonie. 2330

U c i c h a ł  N ie d ź w ie c k i ze
■*“  Stebnika, powiat Droho­
bycz, obecnie w Amstetten, 
N.-Ó., Fabriksstrasse Nr 13, 
prosi o wiadomości. 2337 1  3

An to n i  S a d k o w s k i ,  legio­
nista II p., V k., IV  pl., 

od 21 października nie daje 
znaku życia. Proszę towarzy­
szy broni wymienionego o u- 
dziołenie wiadomości i szcze­
gółów o zaginionym, pod a- 
dresem C e lin a  P o n ik ie w -  
S lta  w Karwinie, ni. Głębo­
ka 1. 1277, Śląsk austryacki.

2335 l 5

I T f a w r z y n ie c  S z c z y g ie f-  
s k i ,  Reserve-Militar-Epi- 

demie-Spital, BadeD pod Wie­
dniem, Braitnerstrasse 119, 
poszukuje swej żony. 2331

a z y li  T ru h a n ,  ranny, Mu- 
"  dling bei W ien, Wey- 
prechtgasse 16, Lasaret, po­
szukuje ojca S z y m o n a , ma­
tk i T e o d o z j i ,  żony R o za lii 
z dziećmi Włodzimierzem i 
Stefanią, sióstr A n a y  i J u l i i ,  
których pozostawił w Hussa- 
kowie, powiecie mościskim. 

2 115

f y i ^ a a ł  A ta m a ń c z u k  z
~  Dorobowa, powiat S ta­

nisławów, ranny, Modling bei 
Wien, Weyprechtgasse 16, L a­
saret, poszukuje ojca J a n a ,  
matki J u s ty n y ,  brata M a­
c ie ja  i szwagra J u l i a n a  
S z a n d ro w s k ie g o . 2145

S Ftoby  wiedział co bliższego 
lub gdzie pochowany zo­

stał O tto  T s c h e rn ic h ,  kapł­
an, który miał zginąć pod 

Przemyślem, raczy łaskawie 
dać wiadomość pod adresem: 
B N is ra e iz , optyk, Kraków, 
Karmelicka 15. 2315

I f c f a s y l  H a jjd e r , k. u. k.
Garaisons-Spital Nr 1, 

V Kraakenzimmer 293, Wien, 
IX.. poszukuje żony A n n y  
B a jd ę ?  i matki A n a s ta z y i  
H a jd e r  ze Snowicza, p. Zło­
czów, Galicya. 2319

[W ła d y s ła w  W isz n ie w - 
s k i ,  Gefreiter 11 Inft.- 

Trp. - Div. (Stabskompagnie), 
Feldpost Nr 80, poszukuje 
swego brata T a d e u s z a ,  le­
gionisty ze Lwowa, który w 
sierpniu z. r. wstąpił w sze­
regi wojsk polskich. 2320 1  3

|£ f to  wie, gdzie przebywa p. 
“  W a le n ty  M ą c z k a  z Za­
leszan, pow. Tarnobrzeg, ra ­
czy donieść pod adresem: E m i­
l i a  M o rs z a le w ic z o w a , Ber­
no, Morawy, F ranz Josefs- 
etrasse 4, „Ognisko polskie".

2323 1  3

J J ó z e f a  B a łó w n a , obecnie 
^  Żehuśice ad Ćaslar, Cze­
chy, prosi o jakąkolwiek wia­
domość o swej matce L u d w i­
c e  B a ta w e j,  k tóra do wrze­
śnia zostawała wraz z Jasiem 
w Husakowie pod Przemyślem, 
i wuju &*, m .  F ic o w sk im  
z Wołfcowa kolo Lwowa.

2017 2 2 •

4 [* rz*yar&  E y fc is ic w ic z ,
urzędnik sąd. z Bóbrki, 

obecnie Gleisdorf obok Gracu, 
w Styryi, Biirgergasse, Gast- 
hof Ifutter, prosi o podanie 
miejsca pobytu lub jakiejkol­
wiek wiadomaści o swej żo­
nie z dziećmi, która
z początkiem listopada z. r. 
przebywała u swych rodziców 
Hassliugerów w Bojanowie 
obok Niska. 2131 3 3

f f lo m a s z  B u rd a  z W alki 
“  Grodziskiej, powiat Łań­

cut, ranny, Modling bei Wien, 
W eyprechtgasse 16, Lasaret 
poszukuje żony W e ro n ik i, 
matki K a ta rz y n y , braci A n­
to n ie g o  i  F r a n c is z k a .

2145

U f f ik o ła j  Iw asifeew , rze- 
■■■* źnik ze Skolego, zamie­
szkały w Andritz obok Gracu. 
Reickstr. 43, poszukuje żony 
S te fa n ii  z dziećmi W łady­
sławem i Józefem, oraz rodzi­
ców swoich i brata J a n a  
Iw a s ik o w a , wszystkich ze 
Skolego. - .  2328 1 2

# o i i a  K re m e n io w s k a  z
“  Jasła, obecnie w Proście- 
jowie, Karlov 14, Morawy, 
poszukuje swego męża Józe< 
fa  K re m s n fo w s k ie g o  (da
wniej Etappenkommando, Feld- 
post 12). j. 2284 1 3

H e le n a  G e d ro y ć  raczy 
*“ ■ podać swój adres i>. A n ­
d rz e jo w i S z y m a ń s k ie m u
ze Lwowa, obecnie Epidemie- 
spital, Zsolna, Węgry, w spra­
wie pp. Molendów ze Lwowa

2300 2 2

J a n  Z g o b a  S z a n d z iś s k i
®  z Dźwiniacza Górnego, po­
w iat Turka nad Stryjem, ran­
ny, Modling bei Wien, Wey­
prechtgasse 15, Lasaret, po­
szukuje żony M a r y i ,  braci 
M ic h a ła  i  L u c ia , sióstr A n ­
n y  i  M a ry i. 2145

j ^ S a r y a  N ie s io ło w s k a  po-
■*“  szukuje brata swego K le­
m e n s a  N ie s io ło w s k ie g o ,
który był przy 40 p. p., Feld­
post 36, a o którym od wrze­
śnia nie ma wiadomości. Kto- 
by co o nim wiedział, raczy 
donieść pod adresem: Emilia 
Schneiberg, Daubitz bei Schón- 
linde, Nord-Bóhmen. 2324 1  3

f | r  W ła d y s ła w  M a rh ie -  
w  w icz , obecnie w Ołomuń­
cu, TOpfergasse 18, poszukuje 
swego siostrzeńca S ta n i s ła ­
w a  K lim k ie w ic z a  ze Lwo­
wa. 2172 6 10

Ja n  Z ie l iń s k i,  Brigade-Ma- 
- nitions-Park, Feldpost 85, 

poszukuje brata W o jc ie c h a  
i prosi o podanie mu obecne­
go Nru poczty polowej, jako- 
też adresu jego żony Ew y 
z Krzemienicy, pow. Mielec. 

2257 3 5

l l F in c e a ty  P e r u c k i  z Bo-
* *  ryni, obecnie w Vesee 19, 

poczta Borowany u Czes. Bu- 
dziejowie, Czechy, poszukuje 
szwagra K a ro la  R z e ź n i  
c z k a  z Boryni, który służył 
przy 28 pułku, 2 bat. artyle- 
ryi polnej w Przemyślu, Żu­
rawicy, tudzież brata J u l i a ­
n a  P e ru c k ie g o  z Turki nad 
Stryjem. — Ktoby posiadał o 
nieb jakiekolwiek wiadomości, 
raczy donieść pod powyższym 
adresem. 2296 2 4

Kapral H e r  t r a n  H ay , Feld- 
spital 9/10, Feldpost 56, 

prosi o adres p. S a lo m o n a  
R a u c h w e rg e ra ,  kancelisty 
sądowego z Bołszowiec. 2317

tokolwiekby znał miejsce 
pobytu p. I z a b e l i  G u-

m iń s k ie j ,  żony ofieyała po­
datkowego z Żabna, oraz jej 
matki p. C h rz a n o w e j, raczy 
łaskawie donieść pod adre­
sem: F r a n c is z e k  R u m iń sk i, 
emerytowany dyrektor sądowy 
w Bisenz, Pisek (Morawy), 
stacya kolejowa, Nr domu 669.

2302 2 3

Sta n is ła w  L e s ia k , podu- 
rzędnik pocztowy, obecnie 

mieszka w Schinitz koło Ber­
na, Palaskagasse 41. Poszu­
kuje swojej rodziny z Droho­
bycza. Ktoby cokolwiek wie­
dział o niej, raczy mi donieść.

2304

Legionista K is ie l  F ra n c i ­
s z e k  z Przemyśla, w szpi­

talu w Teplitz-Schonan, Alee- 
gasse, Czechy, prosi krewnych 
i znajomych o adresy.

2151 2 2

fiP toby wiedział o miejscu 
pobytu Jana Tabińskie- 

go , malarza z Rzeszowa, ra ­
czy łaskawie donieść F r a n ­
ciszce Tabińskiej w Lysa 
n. E., Czechy. 2305 2 3 '

g r o s z e  uprzejmie o wiado- 
™ mości o rodzicach żony
W a c ław ie  i M a ry i  N ovo- 
tn y c h  i słuch. teol. B a rtł . 
B ru k a r z e  z Posady Górnej 
(Rymanów-Zdrój), fes. W inc, 
G rz y b ie  z Rymanowa, oraz 
o rodzinie P i e t r a  K ozin; 
z Daszawy koło Stryja. — 
F r. M . ftesnlife, Berno, Kró- 
na 43/5 a. 2307 2 3

S ta n is ła w  Its id o le w lc ?
ze  Lw ow a

poszukuje żony, dzieci i rodziny. Pozdrawiam wszystkich tą 
drogą i donoszę, że jestem zdrów zupełnie. Znajomych, któ­
rym los lub adres mej rodziny znany, proszę o podanie 
wiadomości. L isty adresować proszę do Administracyi „No- 
wei Reformy", Kraków. - 2255 3 3

Fisharmonia amgryk. o 3 rsiesfr.
2 p ian ina  firm : Gebr. S ting l i A lbert, fortepian  firm y Petrof,_ różne 
m eble nowo, nżyw., a rty st., stylowe biblioteki, b iura, obrazy i w iele 
przedm iotów dekor., także  i pojedynczych sprzętów  po cenach przy­

stępnych sprzedam  2012 4 7
M. T eSessm cka, u l. F la ry a ń sk a  1. 4 9 , I p .

1 |? o j t a s z e k  M ic h a ł, kie-
* “  rownra szkoły w Prze- 

cławiu, po uwolnieniu z woj­
ska (snperarb.) przebywa w 
Chlumie n Trćbone (Chlumetz), 
W ittingan, Czechy. Prosi ko­
legów i znajomych o wiado­
mości. 2303 2 3

U s z y l i  C zap p  z. Demenki 
Leśnej, powiat Żydaczów, 

obecnie Wachmeister. k. u. k. 
Korpskommando, Feldpost 74, 
prosi o wiadomość o swej żo­
nie S te fa n ii  C zap p o w e j.

2316 2 2

€ ?  ta n  < s ła w  B a n a c h , Fe-
stuugsspital Nr 8, Kra­

ków, poszukuje E eo n ty n y  
S k o c z y la s o w e j z Rudnika 
n/S. Ktoby coś wiedział o 
niej, proszę bardzo o donie­
sienie mi. 2125 3 3

U c i c h a ł  K ra w ie c  z Niena- 
dówki, pow. Kolbuszowa, 

Landwebr 17, I  Ers.-Komp., 
Feldpost 186, poszukuje swe­
go brata A n to n ie g o  z 40 
p. p. i swego szwagra W oj­
c ie c h a  W ło c h a  z Jarosła­
wia. 2309

^ a n  G o fry h  z Buska, obe- 
®  cnie ranny, Reserve-Śpital, 
Hradek (Grottau), Czechy, po 
szukuje swego szwagra J a n a  
Z sabera , oraz siostry jego z 
Buska, powiat Kamionka Stru- 
miłowa. 2314

Pr©Ł Anfn.iń B ra n d y s ,
Kraków, ul. Kochanowskie­

go 16, prosi znajomych o po­
danie adresu lub jakiejkol- 
kolwiek wiadomości o rodzi­
nie J a n a  K a n te g o  B ra n ­
d y s a  z Jasła. 2127

Pa w e ł  D u m k ie w ic z , który 
we wrześniu był służącym 

u p. Chybińskiego, dentysty 
w Nowym Sączu, zechce po­
dać wiadomość o sobie pod 
adresem-, L u c y a n  T u rn a u ,  
Kraków, ul. Sobieskiego 7.

-  2270 2 2

J f S s r y a  Z«twaiOL , Kra-
ków, ulica Miodowa 15, 

szuka swego męża P io t r a ,  
który przebywał w Liesing 
(Sacbssi, Herberge z. Hełmat). 
Ktoby o miejscu jego pobytu 
wiedział, raczy donieść żonie 
pod wyżej podanym adresem.

2250 3 3

N ó z e f  B a ry e k i,  c. k. cho- 
W  rąży 18 p. obrony kraj., 
F . P. N r 86, obecnie Resenre- 
spital Nr 213, Hodonin, Mo­
raw y, poszuknjo rodziców, 
E m ilii i  Z y g m u n ta  B u h a j, 
oraz znajomych z Jaw ornika 
Polskiego. 2280 a 3

St a n i s ła w  S en ecfe l z Tłu­
macza, obecnie plutonowy 

przy L andst.-B aon Nr 111, 
Feldpost 99, poszukuje żony 
R o z a lii ,  oraz krewnych i zna­
jomych. Prcsi o adresy.

2291 2 3

Sa m u e l  F ilip  z Medyki, 
obecnie k. u. k. Res.-Spi- 

ta l Nr 2, Zmr 18 a, Praga, 
poszukuje rodziny, 2188

Po z o w sk i  M a ry a n  ze Sta­
nisławowa poszukuje ro­

dziców, krewnych i znajomych. 
Kraków, Groble 7, z listami 
p. Mrozowej. 1974

f i  S ta r u s z k i  sw icz  z  Ja-
rosławia, obecnie Rekon- 

ralcscentenhaus der Barmher- 
zigen Bruder, Eggenberg bei 
Graz, prosi o wiadomość o 
swej żonie M a ry i  i o dzie­
ciach. 2953 2 2

Ktoby wiedział o miejscu 
pobytu mej żony M a ry i 

Z o lo te ń k i  z 6 dzieci z La­
szek Murowanych, powiat Sta­
ry Sambor, raczy doniość mi 
pod adresem: M a rc e l i  Z cło - 
t e ń k i , kapral przy Land- 
sturm-Baon-kommando Nr 110, 
Etapenkommdo 3, Feldpost 
Nr 99. 2056 2 2

Ja n  R y b a k , k. u. k. Pfer- 
defeldbahn Nr 4, B. S. 1/4, 

Feldpost 12, prosi o jakąkol­
wiek wiadomość o S te fa n ie  
R y b a k u , legioniście z Rado­
myśla n/S. 2251

Poszukuję A n n y  N a ro w -
s k ie j  z 18-letnią córką 

H a ry ą  z Mielca. M in a  G utt,
pielęgniarka w Feldspital 10/8, 
F e ld p o s t  5G 2288 2 2

W  ( ,

W  bieżącym miesiącu zacznie wychodzić

llustr. Tygodnik Polski
aktualne pism o tygodn., poświęcone spraw om  polskim,

„llustr. Tygodnik Polski" zam ieszczać będzie artyku ły  pierw ­
szorzędnych sił lite rack ich  i  fachowych, omawiając najży­
wotniejsze kwestye doby dzisiejszej, a ponadto felietony, 
wywiady, nowele, powieści, korespondeneye itd. K ażdy num er 
będzie zaw ierał caSy szereg ilasiraoyi aktnalnycłs.
Prenumerata kwartalna E 3 z  przesyłką,

jf. , 4 ■ ■ .

P renum eratę  uprasza sie nadsy łać  do >?■-
Admimsf?.: Wiedeń, IK/2, AIserstrasse 22 5.

--Handel śniadankowy
wyrobiony in teres, z lepszą k lien ­
telą , w na jruch liw szej ulicy w K ra­
kowie, z powodu obowiązków woj- 
ko wych zaraz do sprzedania. Go 

tów ka po trzebna 40.000 koron. — 
W iadomość u firm y J .  Ropski, głó­
wne Biuro handlow e w Krakowie, 
Szewska 5. '  2313 1 5

n a  szczury i myszy w A g en cji handl., 
Kraków, Podzamcze 20. 2229 1 3

2278 3 10 v - - —-

Kopalnia nafty dżbieta
w  T u s t a i i o w a c a c l i

prosi swoich roboiników, którzy mają jakiekolwiek żądania 
do firmy, aby podali pod adresem swego kierownika Ja ro ­
sława Lewickiego, Wien, V., Jahngasse 14, T. 6, lub wprost 
do rąk  firmy Petroloumbolirgesellscbaft Elisabeth, Berlin- 
Charlotteuburg, Joachimsthalestr. 1, swoje pretensye i  do- 

^ kładne adresy. 2289 3 3

Wynojme otnideR
ew ent. z domem w dzielnicy D ębniki 
lub  Zakrzówek. Zgłoszenia listowne 
z podaniem  w arunków  pod Ii. D. 
S . 13  do Adm. N. Reformy.

2031 3 3

Cukiernia
z wyrobioną k lien te lą , kom pletnem  
urządzeniem  sU cpow em  i praco- 
w nianem , z powoda w yjazdn tanio 
do sprzedania. Z głoszenia: C ukier­
n ia, Oświęcim 2. 2290 2 3

wolny 0<̂  wojska, po 
W U i i i y  szukujo posług biuro­
wych. Zgłoszenia list. pod „Woźny1 
przyjm uje A dm inistr. „N. R eform y11. 

2292 2 2

M ą k i
i g rysikn  kukurndzanogo tylko 
w agonam i dostarcza franco do każ 
dej stacyi firm a S. Binzer, ICar- 
niów (Jagerndorf). Kasowość zała­
tw ia  W iedeński B ank Z iriązkow y 
filia  w K arniew ie. 2301 2 10

S e r y  t a n i o  n a  P o s t
Sery „Tilsitcr" po K 2-20 za k ilogram , wyborno w sm aku, w krąż- 

J  kach 4 - 5  kg.

„ G E W I R A “
gwarantowane, czysto roślinne masło deserowe, oraz wszelkfe 
tow ary  kolonia o poleca H artow ny skład  Henryka tislowitza, 

K r a k ó w ,  ul. Miodowa 1. 7. 2182 3 3

Idealny wzmacniający żołądek środek prz c .yszczający

D a r m o l  T a b l e t k i
D z ia ła n ie  p e w n e  i  b e z b o le s n e .
Jed n a  próbka 12 hal., jeden k arton  1 H.
Otrzymać można we wszystkich aptekach.
Skład główny w aptece Acgydius, 
Wiedeń, VI., Gumpendorferstr. 105.

Należy zważać,  ażeby na . u/;ucj u t '  
bletce znajdowało sig słowo „Darmolł<

2007 4 10

Mtokolwiek wie o miejscu po­
bytu E d w a rd a  B effin - 

g e r a  ze Stanisławowa i M i­
c h a ła  B o b ra  z  Worochty, 
raczy łaskawie donieść pod 
adresem: S ta n is ła w a  S itn i-  
k ó w n a ,  Zakopane, zakład 
Dra Chraraea. 2295

In g w e r , rodem z Erodów, 
obecnie Feldwebel Etap- 

penstations-Kommando, Feld­
post Nr 17, poszukuje żony 
S a l i  I n g w e r  pozostałej we 
Lwowie, oraz N a ta n a  D on- 
n e r a  z Brodów, zamieszkałe­
go w Krakowie. 2297

Stoby wiedział, gdzie prze­
bywa obecnie p. J ó z e f  

C h m ie le w s k i z Rawy Ru­
skiej (Galicya), zechce łaska­
wie podać wiadomość jego 
zięciom J ó z e fo w i T a b is z u , 
c. k. wachm. źaud. w Brze­
sku, i J ó z e fo w i P ry c h id k o , 
c. j k. wachm. żand., Zelków, 
o. p. Zabierzów koło Krako­
wa. Za podanie adresu 20 K 
wynagrodzenia. 2184 2 a

" a d w i g a  P o d u lk o w a , nau- 
W czycielka w Jaworznie, 
poszukuje swej matki J u l i i  
P u d e łk o w e j i siostry M a­
r y i  O p o ls k ie j  z dwojgiem 
dzieci Tadziem i Janką z Do-
bromila. 2249 3 3

Do wynalęde
p r z y  u l .  i » l l € h  1 ,  4 ,

3 pokoje, kuchoia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na parterze;

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 
elektr., na II  piętrze. 1 1238 25 o

1 pokój, kuchnia i przedpokój na I  i II I  piętrze.
Oddzielne pokoje na IV piętrze.

O la  U c h n d ś c ó w
2 mieszkania do wynajęcia o b o k  O lo m a ń c a  Z ogródkiem 
owocowym, nadającym się do uprawy ja r z y n .  Wiadomość: 
M. Jaworska, Pfikazy obok Ołomuńca. * 2128 3 3

Łjp rasza  się panów, k tórzy d. 5 Iu- 
> tego około g. 6 wiecz. n a  R yn­

ku pomogli powstać starszej pani, 
która w ypadła z tram w aju , i \vo- 
gólo osób, któro mogłyby zaśw iad­
czyć, aby raczyły zgłosić się n a  u- 
licę K opernika 6, I p„ u p. Z ie liń ­
skiego, lab  też  listow nio podać 
adres. K oszta korespondencyi będą 
zwrócone. " 2274 2 3

lięźczy na
ska, od sześciu m iesięcy pozostają­
cy bez pracy, a tem  sam em  i środ­
ków do życia, prosi o jakąkolwiek 
posadę. Z głoszenia: Wodziński, Ko- 
wy Sącz, u lica  Jag ie llońska  1. 22. 

2283 3 4

absolw ent Akadem ii handlow ej k u r­
su ab itu ryen tów , poszukuje posady 
w in sty tu cy i p ryw atnej lub rządo­
wej. Zgłoszenia JU. Oleaczek, Jo r­
danów. 2264 3 3

f j9 ! I P 7 U n io i  (obeemo szerego- 
u U ó l j u I Gi w iec),obejm ieIckcyę 

zo szkół Indowych lub wydz. Zgło­
szenia lis t pod N. R. przyjm uje 
Adm. „N. Reformy11. 2265 3 3

Ju ż  wyszła

Gazeta mieszkań

NA POST
Łosoś wędzony,
Węgorz marynowany, 
Śledzie w galarecie,

„ zwijane,
„ bałtyckie,
» marynowane 

i inne konserwy rybne 
w najlepszych gatunkach 

poleca

i j d i  Isioili
Krskito, bały Rynek

1611 25 (J

W  sobotę l o b .  m. o g. 12 po p. 
zginął n a  ul. K loryańskiej

p ie ?  B k -r a c z k a
ras-"- m altańsk ie j, biały, z gęstj-m  
włosem, wabi się „R ila“. Ziialazca 
o trzym a 10 K na::rody. A dres: R y­
nek 34, u portyera. 2259 3 3

F a c h o w y  g o s p o d a r z
były d ługoletn i podoficer stadniny 
rządowej, obecnie em, urzędnik 
państwowy, uchodźca, przyjm ie po 
sadę zawiadowcy folwarku, ta r ta  
ku, ceg d n i  lub koniuszego, leśni­
czego albo podobną sam oistną po ­
sadę. — Zgłoszenia lis t pod 1709 
przyjm uje A dm inistr. „N. Reform y11 

1709 2 3

1 l i
zam yśla zawiązać korespondencję 
z in to lig en tn ą  m łodą p anną  pod 
adresem  A. I .  S . BŁ S . „ P a n H ie r " ,  
Pola I. 2308

mmmmY
uiżej cen m aksym alnych sprzedaje 
J. Sehmalzbach, Librow szczyzna 4. 

2U02 11 15

Do wynaiesla. S S f f r s
do w ynajęcia różne m ieszkania 
i sklepy. In sta i. e lek tr. 201-1 4 4

IT ot. firm a

A. N a its l ,  B ie i lo w s k a  50

.U s tn i!
Morele w 5 kg  puszkach, szpinak 
w 3 k g  puszkach, groszek zielony 
1 k g  i V. k g  puszkach, pomidorowy 
ekstrak t, prawdziwe włoskie m orele 
suszono, praw dziw e śliw ki kalifo r­
n ijskie. Koniak m ark i Schlosser 
G erm ain, Camis i Stock. Gróf Ke- 
gleyich. Sardynki i korki W arhan- 
ka, wszystkio tow ary  i w  w ięk­
szych ilościach n a  składzie. Ceny 
przystępne. 2211 3 5

po nai

kach  i  oklep ach
śpriennemi.

p r z y p o r a m i  p i -
2 2 6 9 2 2

A B A C Y A
W I L L A

P e n s jo n a t polski M arty M archlew­
skiej. — K uchnia i usługa  polska. 
Ceny n iskie. 2218 3 9

L. 151. •*- 2167 3 3

i t o f t f c u r s .
Wydział Rady powiatowej w Nowym Targu ogłasza 

konkurs ną tymczasowe posady l e k a r z y  o k rę g o w y c h  
w Krościenku i Poroninie z płacą i ryczałtem na objazdy 
po 150 koron miesięcznie.

Wymogi od kandydatów, jak i obowiązki lekarza okrę­
gowego, są określone ustawą z 2 lutego 18 9 1  Nr 17 Dz. u. kr.

Podania z dołączeniem świadectw o powyższo posady 
należy wnosić do Wydziału powiatowego w Nowym largu  
w terminie do d n ia  31 m a r c a  1915.

W y d z ia ł p o w ia to w y  w  N ow ym  T a rg u .
Sekretarz w z.: Prezes:
P lin k ie w ic z .  ” r  e h r a m le c .

P d frz tftc ]:
uzdolniony

Kawiarz
l u b  2262 3 6 -

kawiarka
zaraz lub od 1-go kwietnia.

z ukończoną II  kl. gimn. lub 
real. do zawodu cukierniczego.

C u k ie rn ia  L w o w sk a

i .  M IC H A L IK
F lo r y a ń s k a  4 5 .

P a n n a
z ukończoną Akademią han­
dlową i dwuletnią praktyką 
w instytucyi finansowej po­
szukuje odpowiedniej posady 
biurowej. — Zgłoszenia pod 
Z. S. przyjmuje Administra- 
cy6 „N. Reformy". 1832 10  o

kupuję ub ran ia  używane męskio, 
damskie i t. p. K orespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1. 

1276 18 20

JffłWltayzĄ
damską i bieliznę nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Podbielska, Kraków, Sław­
kowska 6, III p. 900 29 o

l iń  koBigrwaloiyni
udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III  p., drzwi wprost schodów.

651 97 O

SIuciiaczEa fil.
uniwersytetu niera. (Polka), 
udziela lekcyj w  zaki esio szkół 
wydziałowych, licealnych i gi- 
mnazyalnych, według planów 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Zgłoszenia: „ B la  S łu c h a c z k i  
10.“ przyjmuje Administracyi 
„N. Reformy". 930 27 o

Szkółkę frosmskii
w  Z a k o p a n e m

ul. Krupówki, willa „Staszeczkówka" 
otworzyła 1806 3 3

W a n d a  K o m a ro w a .

MeSiia pasilesilfia
poszakujejak iejko lw iek  posady, chę­
tn ie  d» sklepu. Rozumie język  n ie ­
m iecki; może złożyć kaucyę. Zgło­
szen ia  list. pod „Marya“ przy imuje 
A d m in is trac ja  „Nowoj R eform y“. 

2242 3 3

il i ł ł 1. JtA i  Ęe

w ni. Jaglellońsfe;a 10. ■ <  ’eie%P.i Nr #4
'  ' fi

wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa
■

■ areko dzace.
Z ^  Literackiej w iCrakoyńe. ul. Jagialloń^ko IfO, R ządca d ru k a rn i L , K .  G4i‘jk i


